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RZĄD POLSKI 


nie przestamie 
domagać sie 


cofnięcia brutalnych zarządzeń 
przeciw wychodźstwu polskiemu 


WARSZAWA (PAP). — W dnin 1 
lutego 1950 r. Ambasada Polska w 
Paryżu przesłała francuskiemu Mi- 
nisterstwu Spraw Zagranicznych no- 
tę, stanowiącą odpowiedź na notę 
francuskiego MSZ z dnia 21, I. 1950 
roku, i 

Nota polska ma brzmienie nastę- 
pujące: 

Ambasada Polska przesyła Mini- 
sterstwu Spraw Zagranicznych Wy- 
razy poważania i potwierdzając od- 
biór jego noty z dnia 21 stycznia 
1950 r., ma zaszczyt w imieniu swe- 
go Rządu zakomunikować, co na- 
stępuje: 

1 W powyższej swej nocie rząd 

francuski usiłuje wbrew oczy- 
wistym i powszechnie zńanym fak- 
tom, odeprzeć postawiony mu w ño- 
cie Ambasady Polskiej z dnia 14 
stycznia 1950 r. zarzut brutalnego po 
gwałcenia trzech polsko - francu- 
skich umów: konwencji konsular- 
nej, kulturalnej I emigracyjnej. 


Po zbadaniu użytych w nocie fran 
cuskiej z dnia 21 stycznia 1950 r. ar- 
gumentów, okazuje się, że zacytowa 
ne w niej fakty bądź w ogóle nie 
miały miejsca, bądź też w istocie 
swej potwierdzają jedynie stawiane 
rządowi francuskiemu zarzuty po- 
gwałcenia obowiązujących umów, 


sp Itak odnośnie konwencji kon- 
4 sulatntj Hola francuska zas 
rzuca władzom polskim, że pierwsze 


sadnione aresztowania obywatel 
francuskich w Polsce. Twierdzenie 
to sprzeczne jest zarówno z jstoł= 
bym przebiegiem wydarzeń jak l 
z treścią samej konwencji konsular- 
nej, Jakżeż bowiem inaczej Zrozu- 
mieć można ten argument, szaro za= 


równo francuskiej jak i polskiej opi |cyjnej z 1919 r, nota. z dnia 21. I. 
nii publicznej wiadomo jest, że are- | 1950 r. znajduje jedyny argument w 


$szłowani w Polsce ©Gbywatele fran- 


cuscy, ujezi zostali za wrogą dla Tag | 400.000 Polaków, zaś w Polsce kilku 


stwa Polskiego działalność, za którą 
nicktórzy z nich już stanęli przed 
sądami polskimi, a inn] przed sąda- 
mi tymi jeszcze odpowiedzą. Jeśli 
ponadto zważyć, że konwencja kon- 
sularna w ogóle o jakimkolwiek o- 
graniczeniu prawa. władz polskich 
do sresztowańia obywateli francu- 
skich nie mówi. natomiast w art. 4 
daje możność zatrzymania agentów 
konsularnych jednego państwa. ltó- 
rzy na terenie drugiego państwa do- 
puścili się przestępstw, zagrożonych 
karą co najmniej 5 lat więzienia 
‘Robineau, Bassaler i inn}, to jas- 
nym się staje, że postawłony przez 
rząd francuski zarzut pogwałcenia 
umowy konsularnej przez władze 
polskie ostać się nie może. Tym też 
jaskrawiej na tle tej błędnej argu- 
mentacji wystepuje znane i napięt- 
nowane przez demokratyczną opinię 
świata postępowanie władz francen- 


| 


| 


4 


do tych znanych powszechnie fak- 


glej części tego argumentu, to Am- 


tów dodać jeszcze dokonane z PO-; hasada R. P. pragngłaby podkreślić, 


gwałceniem zwyczajówy międzynaro- 
dowych i podstawowych praw ludz- 
kich aresztowanie i zmaltretowanie 
przez policję francuską posiadacza 
paszportu dyplomatycznego, wice- 
konsułą Szczerbińskiego, odpo” 
wiedź na pytanie, kto złamał kon- 


wencję konsułarną, może być tyikolsywym obywatelom pracy, 


jedna RZĄD FRANCUSKI, 


3 Trudno również dopatrzeć się 
eP słuszności w dalszym argu- 
mencie, zawartym w nocie francu- 
s$ziej z dnia 21. I. 1950 r., a dotyczą- 
cym konwencji kulturalnej. Jakżeż 
bowiem zakwalifikować numiyślne 
zniekształcenie znanego rządowi 
francuskiemu faktu, że działalność 
Instytutu Francuskiego w Polsce zo- 
stała jedynie zawieszona a nie, jak 
twierdzi w swej nocie z 21. I. 1950 T. 
rząd francuski, Instytut ten został 
zamknięty. Władzom francuskim, 
które zamknęły a nie rawiesiły dzia 


że sam fakt lstnienia we Francji 
400.000 rzeszy wychodźstwa polskie- 
go nie świadczy jeszcze.o przestrze- 
ganiu przez rząd francuski konwen- 

cji emigracyjnej. Zwerbowani do 
pracy w przedwojennej Polsce, któ- 
ra nie umiala zapewnić wszystkim 
chłopi i 
robotnicy polscy wyjechali do Fran- 
cji właśnie na zasadzie konwencji 
emigracyjnej z 1919 r. Świadcze- 
niem Francji przy tej korzystnej dia 
niej transakcji, w które; przemysł i 
rolnictwo francuskie uzyskiwało ta- 
nią siłę roboczą, mialy być gwaran- 
cje, zapewni robotnikom polskim 
we Francji właśnie konwencją emi- 


łalność polskich towarzystw kultu- 
ralno - oświatowych we Francji, róż į 
nica między tymi dwoma pojęciami 


Rzym (PAP) — Na f 
posiedzeniu parlamentu włoskiego 
na pewno nie jest obca. To znie- | sekretarz generalny Powszechnej 
kształcenie rzeczywistości zrozumia- | Konfederacji Pracy dł Vittorio zgło 
ne być jedynie może, jako chęć i Sił wniosek o uczczenie pamięci 6 ro 
usprawiedliwienia przed swoją włas botników zastrzelonych przez policję 
ną opinią publiczną polityki prowo- | * dniu 9 stycznia w Modenie, Wszy 
kowania retorsji, polityki — zmie- | 5Scy posłowie przez powstanie oddali 
rzającej do udaremnienia pracy nad | hołd robotnikom poległym w Mode 
szerzeniem języka 1 kultury francu= | nie, | 
skiej w Polsce — która wzbudza ©0- | Zabierając po raz drug! głos, di 
raz większe zaniepokojenie we Fran | Vittorio oświadczył: „9 stycznia 1950 
cji. Wszelkie dalsze ogranlezenie | roku 6 młodych robotników, synów 
szkolnictwa polskiego we Francji bohaterskiego miastą Modeny zosta- 


wtorkowym 


byłyby przypieczętowaniem tej zzub | ty zastrzelonych przez policję. 
nej polityki i musiałyby się spotkać | Śmierć tych robotników, x których 


z jak nujostrzejszym sprzeciwem, 


Wobec postawionego zarzutu 
złamania konwencji emigra- 


czterech brało udział w wojnie a wol 
ność i honor ojczyzny okryła żałobą 
ludność Modeny — miasta za wybit 
ne zasługi w wojnie wyzwoleńczej, 
odznaczonego Złotym Krzyżem. Ma 


| 


fakcie, że we Francji przebywa 
jedymie Francuzów, bądź przebywa” 
jących w aresztach, bądź też nara- 
żenych na samowolne zaaręsztowa- 
nie, Jeśliby władze francuskie istot- 
nie interesowały się losem wszyst- 
kich obywateli francuskich przeby- 


wających w Polsce, a nie tylko KRAKÓW (PAP), — Księża z 
tych, którzy zostali skazani lub po- | Krakowa, którzy uczestniczyli w 


stawieni w stan oskarżenia za znaną 
rządowi francuskiemu działalność, to 
wladomy. bylby im fakt, że obywateli 
francuskich w Polsce jest więcej, niż 
kiiku, Rząd Polski musi dalej pod- 
kreślić znany opinii francuskiej i 
polskiej fakt, że liczni obywatele 
francuscy, których rząd polski 
wbrew swoim obyczajom xmuszony 
był wydalić z granic Rzeczypospoł- 
tej Polskiej publiczale oświadczyli 
swą chęć powrotu do Polski, Ci oby- 
wateie francuscy, oczekujący obte- 
nie na rozpatrzenie przez władze 


ogólnokrajowej naradzie zrzeszenia 
„Caritas“, podzielili się swymi wra- 
żeniami z przedstawicielami prasy. 
Między innymi proboszcz parafi. św. 
Katarzyny w Krakowie ks, Jerzy 
Gogoliński, mówi: 

„Przemówienie premiera Cyrankie 
wicza i min. Wolskiego wywarły na 
mnie duże wrażenie. Gorąco oklaski 
wali księża słowa przedstawicieli Rzą 
du, zapewniające o dalszej opiece i 
pomocy Polski Ludowej dla stowa- 
rzyszenia „Caritas Wierzę glębo 
ko, że 130 księży z woj. krakowskie 


polskie ich próśb o powrót do kraju, 


skich, które wyraziło się w bruta!- | gdzie jak insynuuje nota z 21. I. 1950 


go, obecnych na naradzie w pełni o- 
ceniło jasność i szczerość intencji 


we Francji 


Nota Polski do rzedu Bidæawkd 


gracyjną, której wykonania przed- 
wojenne władze polskie nie cheiały 
i nie umiały nzyskać od francuskie- 
go kontrahenta. Konwencja ta, 
wbrew twierdzeniom noty z dnia 
21. I. 1850, nie regułowała jedynie 
pobytu Polaków we Francji, ale po- 
nadto przewidziała dla nich m. in. 
prawa swobodnego powrotu do Oj- 
czyzny i prawo do posiadania włas- 
nych organizacji zawodowych i kul- 
turalnych. W świetle tych wywodów 
powoływanie się władz francuskich, 
które pogwałciły konwencję emigra 


<©vjną przez nicodnowienie umowy 


repatriacyjnej i rozwiązanie istnieją 

cych organizacji na fakt, że konwen 

cja jest wykonywana, bowiem we 
(Ciąg dalszy na str. 2) 


rzezi w 


sakra ta nastąpiła po krwawych zaj 
ściRch w Melissie, Torremaggiore, 
Monteseagliosa i ugodziła głęboko ro 
botników włoskich | cały naród oraz 
wywołała falę protestów | oburzenia 
na całym świecie, 

Nie mam zamiaru — powiedział 
di Vittorio — omawiać obecnie poli 
tyki I metod rzgdu, leżących n pod 
staw tej masakry. Niech mi wcelno 
będzie — oświadczył dalej mówca — 
wyrazić ból i protest robotników wto 
skich z powodu tej masakry, jednej 
z najpotworniejszych, jaką zna mar 
tyrologia proletariatu. Zgroza ogar- 
nia na myśl, iż 6 robotników Modeny 
zostało zamordowanych w walce o 
pracę i elementarne prawa do Życia. 
Robotnicy włoscy nie mogą dłużej 


Ks. Felicjan Dyka, proboszcz pa- 
rafii oo. Reformatów w robotniczej 
AIC Krakowa — Azory, oświad 
czył: 

„Tam, na sali obrad warszawskie 
go zjazdu, stanęły wyraźnie przed 
nami w świetle Chrystusowej nauki 
wzniosłe cele: oddanie naszych sił 
dla pracy, której treścią jest miłość 
bliźniego, walka x krzywdą i wyzy- 
skiem oraz codzienny trud w służbie 
umocnienia sprawiedliwego I trwale- 
go pokoju., Wróciwszy na swe pla 
cówki oddamy się tej pracy bez resz 
ty. 

Atmosfera pełna najlepszej woli 
i życzliwości ze strony Rządu Polski 
Ludowej, glebokie przekonanie, że 


eros serwerem KENO EAE 1Y W hołdzie hohaterom Stalingradu 


Przemianowanie ulic w Lublinie i Poznaniu 


WARSZAWA (PAF), Dziś przypa 


1 młodzież pol 
ska przesłała do mieszkańców Bta- 
Hngradu setki Mstów, pisanych zbio- 
rowo i indywidualnie, dając w nich 
wyrnz głębokiej wdzięczności, czci 1 
hołdu dla tych, których bohaterska 
walka pod genialnym dowództwem 
Generalisstmusa Józefą Stalina 


W szeregu miast podejmowano 
ğecyzje uczczenia rocznicy przez na 
danie centralnym ulicom i placom 
miana Bohaterów Stalingradu, 


rzającej ku socjziiznowi, w walce 5 
wrogami klasowym I w walce o PO 
wszechny pokój, będziemy wzorować 
się na obywatelach Stalingradu, 
Miasta - Bohatera", 


Uchwałę o przemianowamiu uko 


Miejska Rada Narodowa Lublina, | powzięła Miejska Rada Narodowa 
postanowiła przemianować najdłuż- | w Poznaniu, gdzie jedną z głównych 
szą ulicę miasta — Lubartówską na |ulic nazwano „Aleją Bohaterów Sta 
ul. Stalingradzką. z Hngradu". 


Czerwenkow następcą Kolarowa 


Zgromadzenie Narodowe Bulgarii 


dokonało wyboru nowego premiera 


SOFIA (PAP). — W dniu 1| premierów x 4 do 3. Wniosek 
lutego odbyło się posiedzenie został jednomyślnie przyjęty. 


Zgromadzenia Narodowego Buł. 
'garskiej Republiki Ludowej, Po Republika Węgierska 
kroczy ku socjalizmowi 


złożeniu hołdu pamięci zmarłe- 
go premiera Wasyla Kolarowa, 
BUDAPESZT (PAP). — W związ 
ku.z czwartą rocznicą proklamowa- 


Zgromadzenie na wniosek 
klubu poselskiego Komunistycz- 

nia Węgierskiej Republiki Ludowej, 
cała praga węgierska zamieściła er- 


nej Partii Bułgarii i Partii 
Chłopskiej, zgłoszony przez prze i 
woadniczącego Zgromadzenia, | tykwy redakcyjne, poświęcone temu 
dr, Nejczewa — jednomyślnie A EM E E 
tj Prezesem Rady Mini- centralny organ Węgierskiej Partii 
strów dotychczasowego wicepre | pracujących „Szabad Nep“ — gdy 
miera Wylko Czerwenkowa. zakończyły się smutnej pamięci an- 

Nowowybranemu premiero- | tyludowe stulecia królestwa, gdy 
wi posłowie Zgromadzenia Na- | Węgry staty się republiką, > 
rodowego zgotowali serdeczną Nasze „zwycięstwo. odniesto- 
owacje A OLA 

> P £ - | trwalliśmy zę „że 

Premier Czerwenkow zgłosił | smy W zty W Republikę Ludową, 
wniosek 0 zatwierdzenie przez | żę umocniliśmy nasz ustrój ludowo” 
Zgromadzenie Narodowe TZA- | demokratyczny ! niezachwianie kro- 
du w dotychczasowym składzie | czymy naprzód kn socjalizmowi — 
przy ograniczeniu liczby wice- | kończy „Szabad Nep", 


„Precz z mordercami, precz ze Ścelbą!' 


nym aresztowaniu. przesłuchiwaniu 
i deportacji niewinnych obywateli 
polskich z Francji, którym w oba- 
wie przed  kom:promitacja władz 
francuskich nie dano możności oba 
lenia przed francuskimi sądami sta- 
wianych im zarzutów. Jeśli ponadto 


Komunikat 


Okrczowa Rada Związków Zawo 
dowych w Ładzi. podaje do wiado- 
mości, że w dniu 4 lutego 50 r. o 
godz. 10 w sali teatru ORZZ przy. 
ul. Traugutta Nr. 18 edbędzie się 
konferencja z następującym porząd 
kiem obrad: 


1. Rola grup związkowych w ru- 
chu zawodewym, 2, Współzawodnie 
two oszczędnościowe, 3. Znaczenie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 4) 
ekipy łączności, 4. Różne. 


Na konferencji obowiązani są sta 
wić się przewodniczący lub sekreta 
rze Powiatowych Rad Zw. Zaw, z 
terenu m. Łodzi przewodniczący i 
sekretarze Zarządów Okręgów i Od 
działów Zw. Zaw. przewodniczący 
Rad Zakładowych z większych za- 
kładów pracy (zatrudniających po 
nad 250 osób) oraz referenci socjal 
ni przy Związkach branżowych i z 
większych zakładów pracy. 
Okręgowa Rada Zw. Zawodowych 

w Łodzi 


r. narażeni są na „samowolne aresz- 


Rządu, którymi, jak to dobrze zrozu | Rząd otacza i otaczać będzie opieką 


mieliśmy, kieruje troska o dobro i 
coraz lepsze życie ogółu ludzi pra- 
cy”, 


towania“ — dali najlepsza odpo- 
wiedź na wspomniany „argument“ 
rządu francuskiego. Co Się tyczy dru 


wiarę i wierzących oraz osiągnięcia 
Polski Ludowej, które wskazują, że 
idziemy ciagle naprzód po słusznej 


MOSKWA (PAP), — Dziennik 
„Tzyiestia* komentuje oświadczenie 
w sprawia Hiszpanii, które złożył se 
kretarz stanu USA Acheson 18 stycz 
nia br. w odpowiedzi na list przewo 
dniczaącego komisji spraw zagranicz- 
nych senatu USA — Connally, doma 
gającego się rewizji uchwały ONZ 
w sprawie Hiszpanii, 


oraz wolę Organizacji Narodów Zjed 
noczonych. Z 

Dotychczas oficjalne kołą smery- 
kańskie usiłowały ukrywać, jak da 
lece zacieśniły się już stosunki mię 
dzy Waszyngtonem i  Madrytem. 
Obecnie w oświadczeniu Achesońa 
przyznaje się to, czemu wpierw za- 
przeczano. Nadto Acheson oświad- 
czył, że rząd amerykański zabropo- 
nuje generałówi Franco rozpoczęcie 
rozmów w sprawie zawarcia trakta- 
tu przyjaźni oraz umowy w sprawie 
handlu i żeglugi 

„lowiestia' wskazują, že Azheson 
śpieszy z pomocą genera'owi Franco 
w chwili, gdy Hiszpania znajduje się 
pbecnie w obliczu katastrofy gospo- 
tarczej, gdy zwróciła sie do Banku 


Oświadczenie Achesona — stwier- 
dzają „Izwiestia”" — dowodzi, że Zgo 
dnie ze swa polityką agresji, w któ 
rej Hiszpanii wyznaczono powaźne 
miejsce oraz w interesie monopoli i 
banków amerykańskich, które mocno 
usadowiły się w Hiszpanii, kierowni 
cy palityki rmerykańskiej lekceważą 
swoja obowiązki międzynarodowe 


Franco-pupilem Achesona. 


DODYPWWYWYWAW YTKOWANIA YTY PANCERNY 


Przedstawiciel bankierów USA 
pragnie uratować kata hiszpańskiego ludu 


Eksportowo-Importowego z prośbą 
o udzielenie pożyczki, przekraczają- 
cej wszystkie aktywa tego ban- 
ku, w chwili, gdy stały się mma- 
ne fakty, Świadczące o wzmożeniu 
walki narodu hiszpańskiego przeciw- 
ko faszystowskiemu reżimowi Fran- 
co. 

Angielskie czasopismo „Tribune“ 
wyraźnie pisze, że zmiana stanowi 
ska USA wabec Hiszpanii dodala otn 
chy generałowi Franco, gdy stanął 
on wobec grożnego kryzysu, najcięż 
szego w jego karierze, 

Tak więc konkluduja , Izwie- 
stia" oświadczenie Achesona 
wskazuje, że koła rządzące USA za 
mierzają ratować reżim Franco, 
wbrew demokratycznei oninii świata. 


Modenie 


pozwolić na to, by groziła tm 
śmierć, ilekroć występują do walki 
o chłeb i pracę. 

Na zakończenie di Vittorio oświad 
czył: „Przesyłając rodzinom poleg 
tych najgłębsze wyrazy współczucia 
pragnąłbym, aby członkowie rego ze 
brania jednomyślnie dali wyraz "rze 
konaniu, iż Włochy mie powinny wię 
cej zostać zbroczone krwią”. 

Przemówienie di Vittorio zostało 
przyjęte długotrwałymi oklaskami 
posłów opozycji. 

Następnie zabrał głos de Gasperi. 
Zaledwie jednak rozpoczął swoje ex 
pose, poslanka komunistyczna Gina 
Borllini, odznaczona Złotym Krzy- 
żem za ndział w walkach partyzane- 
kich, powstała » miejsca i zbliżyw 


Oddamy nasze siły w dążeniu do pokoju 
Będziemy walczyć z krzywdą i wyzyskiem 


Księża o swych wrażeniach z krajowej narady „Caritasu“ 


drodze, będą nam bodźcem w tej co- 
dziennej i wytrwałej pracy”. 


Ks. Bonifacy Woźny, przewodni- 


czący zrzeszenia „Caritas“ powie- 
dział: 
„Ogólnopolski zjazd  duchowień- 


stwa i świeckich działaczy ketolic- 
kich, wykazał niezbicie, że porozu- 
mienie i współpraca Rządu zx ogrom 
ną większością duchowieństwa zosta 
ły już faktycznie dokonane". 


APEL KS. JANA TABORA 
Z KLASZTORU FILIPINÓW 
W TARNOWIE: 


„Ja, ksiądz Jan Tabor, liczę 73 la 
ta, w tym kapłaństwa 44 lata. Uwa 


żam akcję uzdrowienia i zmiany kie d 


rownictwa „Caritas“ za konieczne. 
Zwracam się z apelem do postępo- 
wych księży w naszym krajn, aby po 
mogli władzom Połski Ludowej w 
zreorganizowaniu stowarzyszenia 
„Caritas“ w naszej kochanej ojczyź 
nie. 

Zwracam się przede wszystkim do 
księży, którzy pracują na Ziemiach 
Odzyskanych i opiekują się „Cari- 
tas“, aby dołożyli starań, naprawia- 
jąc szkody, jakie wyrządziła kierow 
nictwo wrocławskiej „Caritas”, któ- 
re zarazem kompromitują Kościół 
katolicki, Czuję się npoważniany do 
tego apelu tym bardziej, że o te pra 
stare ziemie piastowskie walczyłem 
jeszcze w pierwszym plebiscycie ślą 
skim“, 

(©) Ks. Jan Tsbor z klasztoru 
Filipinów w Tarnowie. 


Wybrzeże Kości Słoniowej 
spływa krwią 

GENEWA (PAP). — Via Paryż na 
deszły tu wiadomości o nowej fali 
represji, stosowanych przez władze 
kolonialne wobec ludności Wybrze- 
ża Kości Słoniowej. Policja i żan- 
darmeria zaatakowały bezbronny 
tłum tubylców na rynku w Dinbo- 
kro zabijając 10 członkówy demokra- 
tycznego zrzeszenia afrykańskiego i 
raniąc cieżko przeszło 50 6sóh. 


| Burzliwe demonstracje w parlamencie włoskim — przeciw sprawcom 


| 


szy się do ławy rządowej rzuciła pre 
mierowi w twarz fotografie oflar 
zajść w Modenie z okrzykiem „mor 
| dercy!* 

| Gest ten został przyjęty okiaska 

mi przez posłów komunistycznych. 

Posłowie opozycji powstali z miej 
sca, oklasknjąc Borllini 1 wołającz 
„Prócz ze Bcelbą!", „Precz a morder 
camil*. 

Po uciszeniu stę zgiełku, premier 
da Gasperi wygłosił swoje expoze, 

Da Gasperi, nie udzielając  żad 
nych wyjaśnień odnośnie przyczyn 

1 rozwoju kryzysu rządowego, pod 
kreślii konieczność stworzenia „moe 
nego rządu, któryby zapewnił poszą 
nowanie prawa”. 

Z ław lewicy padł w tym miejsen 
okrzyk: „W interesie przemysłow= 
ców!“ 

Premier przeszedł następnie do 
spraw reformy rolnej, nia podając 
jednak również żadnych bliższych 
szczegółów, 

Expose premiera, które trwało sa- 
ledwie pół godziny, zostało bardzo 
chłodno przyjęte, Oklaski posłów rzą 
dowych były krótkotrwałe. Posłowie 
lewicy chadeckiej po raz pierwszy 
nie oklaskiw. ii rządu, 

De Gasperi powtórzył następnie 
sws expose w senacie, 

PRE" 

RZYM (PAP), — Cała prasa x wy 
jatkiem chrześcijańsko - demokraty 
cznej, podkreśla, że expose premiera 
w izbie posłów było słabe i niepew 
ne, 

„Unita“ w artykule wstępnym pi- 
sze: „De Gasperi tym razem nie usi 
łował nawet powtórzyć tych wszyst 
kich oszczerstw i kłamstw antykomu 
nistycznych, których zwykle używa 
w swoich przemówieniach pariamen 
tarnych., 

Któż bowiem wierzy dziś jeszcze 
w to, iż antykomunizm wystarczy 
o rozwiązania wszystkich bolączek 
istniejących w naszym kraju?“ 


Roketnicy Wrocławia 


odpowiadają na apel 


rębacza Markiewki 


Wrocław (PAP). Na naradzie wy= 
twórczej załogi Wrocławskich Zá- 
kladów Przemysłu Odzieżowego — 
robotnicy + robotnice odpowiedzieli 
na apel czołowego górnika polsize- 
gó, Wiktora Markiewki, postanawia 
jąc podwyższyć produkcję zarówno 
pod względem ilościowym, jak i ja- 
kościowym, 

Robotnicy poszczególnych oddzia- 
łów fabryki przyjęli szereg konkret- 
nych zobowiązań zespołowych I indy 
widualnych. 

Np. załoga Jednego z oddziałów zo 
bowiązałą się wykonać roczny płan 
produkeji do dnia 30 października 
br. przy czym robotnicy postanowili 
zmniejszyć ilość braków do 1 proc, 


{ 


Komunikat 


W dniu dzisiejszym w lokałn 0O- 
środka Szkoleniowego przy ul. Trau- 
gutta Nr. 1 w godz. od 17 do 21 
oęsnie się konsultacja z pedago- 
giki, 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
orzy K. Ł. — PZPR 


ag 
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Bitwa, któr ZAWdŻyła na losach Swiata 


-W dsdm rocznice stalingradzkiego zwyciestwa 


r4 lat temu, 2 lutego 1043 roku 
zakończyła się największa bitwa 
w dziejach wojen, Bitwa Stalingra 
dzka, W dniu tym ostatecznie akapi 
tulowały dwie doborowe armie hitle 
rowskie, otoczone i  rozgromione 
przez bohaterskie wojska radzieckie. 

Im bardziej oddala nas czas od te 
go przełomowego wydarzenia ostąt- 
niej wojny, jakim była Bitwa Stalin 
zgradzka, tym jaśniejsze i wyraźniej 
sze staje się jego historyczne znacze 
nie. Któź jeszcze dziś może watpić, 
że pod Stalingradem naród radziec- 
ki i jego sławna Armia kierowana 
przez Wielkiego Stalina uratowały 
ludzkość od zagłady i utorowały dro 
ge do całkowitego zwycięstwa nad 
hkitleryzmem? „Stalingrad — powie 
dział Stalin — był zmierzchem nie 
mieckiej armii faszystowskiej, Tak 
wiadomo, po ogromie stalingradz 
kim Niemcy nie zdołali już przyjść 
do siebie”. 

Bitwa Stalingradzka toczyła się 
w skomplikowanej sytuacji strate 
gicznej i politycznej. Zaczęła się la 
tem 1842 r. gdy po załamaniu się 
ofensywy niemieckiej na Moskwę na 
jesieni 1041 r. hitlerowskie dowódz 
two podjęło plan zdobycia stolicy 
ZSRR przez zastosowanie wieikiego 
manewru ołltrążejącego, przez odcię 
tie iej od Kaukazu, Wołgi i Uralu i 
zaatakowanie jej od wschodu, Głów 


nym, centralnym punktem tego pla 
nu było zdobycie Stalingradu, zaj 
mującego kłaczowe położenie na 


Wołdze. 
W polowie lipca 1942 r. potężne 
ugrupowania wojsk niemieckich rū- 


szyty na Stalinovad, licząc na zdo- 
bycie go do 26 lipca. Naczelne do- 
wództwo Armii Radziecki przeni- 


knęło plan wroga i Towarzysz Stalin 
w rozkazie do wojsk radzieckich pi 
kst: „Obrona Stalingradu i rozgro 
mienie wrogn, idącego z zachodu ł 
południa na Stalingrad posiada de- 
cydujące znaczenie dia całego nasze 
go frontu radzieckiego. Żołnierze 
radzieccy zrozżunieli, -że nie walna 
oddać miasta i dopaścić hitlerowców 
do Wołgi. Zrozamicii to również mie 
szkąńcy Stalingradu, którzy -wszy* 
scy, starzy i młodzi, mężczyzni i ko 
biety z bezprzykładnym bohater 
stwem bronili wespół z żołnierzami 
swego rodzinnego miasta. 


Świat czekał z zapartym 
tchem na wynik bitwy 


lalki o Stalingrad były niezwyk 

le zacięte i krwawe. Dowódz- 
twa niemieckie rzucało na zdobycie 
minsta swe najlepsze jednostki, Nie 
przerwanie, dnieia i nocą grzmiały 
działa, wasieanice czołgów darły zie 
mię, eskadry samolotów stały smierć 
i wzniecały pożary, Za cenę ogrom- 
nych ofiar udała się Niemcom zdo 
być niektóre, obrócone w zgliszcza 
dzielnice miasta. Nie potrafili jed- 
nak zająć żadnych decydujących po 
zycji w mieście, Bohaterscy Żołnie» 
rze radzieccy į stalingradczycy, 
przepełnieni nienawiścią dla barba- 
rzyńs skiego wroga z całkowitą pogar 
dą śmierci bronili nieustępliwie swe 
go miasta. 


Cały świat z zapartym tchem śle 
dził za gigantycznymi zmagamiami 
w ruinach Stalingradu. W uciemiężo 
nych ludach Europy odżyła nadzie- 
ja. Podziwiając bohaterskich obroń- 
ców Stalingradu, prości ludzie prze 
czuwałi, że z tej obrony narodzi się 
zwycięstwo, Nie wierzyli w nie lu- 
dzie małego ducha i reakcyjni poli- 
tycy burżuazyjni, dla których wów 
czas, jak dziś, niepojęta była siła 
tkwiąca w socjalistycznym narodzie 
radzieckim. 

w czasie obrony Stalingradu przy 

był do Moskwy Churchili dla 
przeprowadzenia rozmów z rządem 
radzieckim w sprawie utworzeria 
drugiego frontu w Zachodniej Euro 
pie. Z filmu „Bitwa Stalingradzka”, 
opartego na nutentycznych dokumen 
tach wiemy dziś, że w czasie tych 
rozmów Churchill oświadczył: „cię 
żko mi to powiedzieć, ale w obecnej 
chwili nie widzę siły, która by zapo 
biegła upadkowi Stalinyradu*. Na 
co otrzymał odpowiedź Mołotowa: 
„Pańie premierze, jest taka siła — 
zwie się Związek Radziecki. Zwią 
zek Radziecki i jego armia nie odda 
dzą tego miasta wrogowi“. 


Kitier i Churchilli — 
przeliczyli się 


Ani Churchill, zni Hitler nie prze 
czuwałi, że w tym samym czasie gdy 
obrońcy Stalingradu kruszyli w bo- 
haterskim oporze ofensywę niemiec 
ką, naczelne dowództwo Armii Ra- 
dzieckiej organizowało kontrofensy 
wę, której c. "m było nie tylko oswo 
bodzenie Stalingradu, ale całkowite 
rozgromienie szturmowej armii nie- 
mieckiej i odwrócenie biegu wojny 
na korzyść ZSRR, Rozkaz Naczelne- 
go Wodza Józefa Stalina z dnia 7 li 
stopada 1942 r. głosił: 

„Niedaleki jest ów dzień, kie- 
dy wróg pozna siłę mowych cia 
sów Armii Czerwonej. Przyjdzie 
chwiła, gdy i dła nas nadejdzie 
dzień radości”, 

Chwila ta przyszła w 12 dni póź 
niej, gdy 19 listopada rozpoczęła się 
kontrofensywa wojsk radzieckich 
pod Stalingradem. W tym dniu oj 
ska frontu dońskiego „dowodzone 
przez Marszałka Rokossowskiego ru 
szęły w kierunku południowo-wscho 
dnim. Gromiąc nieprzyjaciela nawią 
zały one w cztery dni później łącz- 
ność z wojskami frontu stalingradz 
kiego, Które nacierały w kierunku 
północna zachodnim. Obie armie 
niemieckie skoncentrowane pod Sta 
lingradem zualazły się w kotle. 

apróżno dowództwo niemiedkie 

starało się przerwać oktyżenie 
swych wojsk. Śpieszące na odsiecz 
ckraążońym wojskom Paulusa, armie 
niemieckie, włoskie, rumuńskie zo 
stały jedna po drugiej rozbite, 8-ga 
stycznie dowództwo radzieckie wy- 
stosowało ultimatum do otoczonych 
armii niemieckich z żądaniem kapi- 
tulacji. Gdy Niemcy na wyraźny roz 
kaz Hitlera odrzucili to żądanie,na 
stąpił końcowy -tep bitwy. Armie 
radzieckie zaczęły zacieśniać Żełaz- 
ny pierścień otaczający wojska Pau 
lusa. 26 stycznia ugrupowanie jeże 


rozbite zostiło na dwie części. 2 lu 
tego ustał wszelki opór Niemców. Bi 
twa Śtalingradzka została zakończo 
na, Marszałek artylerii Worortow i 
gem płk. Konsttnty Rokossowska, 
którzy kierowali operacja pisali w ra 
porcie do Towarzysza Stalina: 


„Wykonując Wasz rozkaz — 
wojska frontu dońskiego o godz. 
16.060, 2 lutego 1943 r. zarończyły 


rozbicie į zlikwidowanie nisprzy- 
jacielskiego ugrupowania pod Sta 


lingradem'*. 


Owoce Stalinowskie; 
Strategii i męstwa 
Żołnierzy Radzieckich 


wycięstwo pod Stalingradem o- 

siągnięte zostalo dzięki walecz- 
ności i patriotyzm owi żołnierzy Ta- 
dzieckich i naredu radzieckiego, któ 
ry stanał w obronie swej- socjałjistycz 
nej ojczyzny. i w obronie ujarzmio: 
nych przez hitleryzm narodów. Zwy 
cięstwo to było owocem stalinowskiej 
strategii i' taktyki i dowodem jej 
wyższości nad strategią wroga. „Nie 
ulega wątpliwości — pisał Towa 
cą Stalin że tylko słuszna 
strategia dowództwa Armii Czerwo 
nej i giętka taktyka naszych dowód 
ców — wykonawców mogły dopro- 
wadzić do tak wybitnego wyriku; 
jak otoczenie i złikwidowanie pod 
Stalingradem ogromnej  doborowej 
armii niemieckiej, liczącej 330 tysię 
cy ludzi“ 


Zwycięstwo pod Stalingradem mia 
ło ogromne znaczenie wojenno - po 
lityczne. Stało się jasne dla wszyst 
kich, że Związek Radziecki zdolny 
jest sam, bez pomocy innych państw 
rozbić armię hitlerowską. Zwycię- 
stwe ped Stalingradem i dalsze zwy 
cięstwa odniesione w następstwie 
przez armię radziecką nad wrogiem 
przestraszyły Churchilla i innych re 
akcyjnych polityków, którzy liczyli 
na słabość Związku Radzieckiego. 
Zmausiło ich to do zmiany ich polity 
ki i utworzenia w 1944 r. drugiego 
frontu w Europie Zachodniej. Chcie 
li omni w ten sposób zapobiec temu, 
żeby Związek Radziecki nie zakoń 
czył sam wojny w Europie, bójąc się 
rewolucyjnych konsekwencji z tego 
wynikających. 
| rack politycy nie byt 

jednak w stanie pomniejszyć de 
cydującej roli jaką odegrał Związek 
Radziecki w rozgromieniu hitleryz: | : 
mu. Wynikiem tego były rewolucyj 
ne przemiany, jakie zaszły w kra- 
jaek Europy Środkowej i Wschod 
niej, powstanie w tych krajach ustro 
ju Demokracji Ludowej i ich rozwój 
kn socjałizmowi w oparciu o najści 
ślejszy sojusz klasowy ze Związkiem 
Radzieckim. 


Stalingrad — początek 
nowej ery ludzkości 


Podobńe przemiany, 


aczkolwiek 
później nastąpiły również 


na Ogrom 


Studenci lubelscy żądają 


od władz Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
— zaniechania antydemokratycznego nacisku na młodzież 


W auli Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego odbyła się pierw- 


sza wyborcza kanferencja 
studiujących na różnych 
dział 150 
Marii Curie - Skłodowskiej i 
cie. 


Po złożeniu sprawozdań przez u- 
stępujący Zarząd, członek zarządu 
uczelnianego ZAMP przy KUL — 
Czesław Mazur, zanalizował sytu- 
ację młodzieży robotniczo - chłop- 
skiej na KUL-u oraz stosunek 
władz uczelni i niektórych profeso- 
rów do studiującej młodzieży. 

Prelegent stwierdza, że KUL. stał 
się terenem, na którym działają pe 
wne reakcyjne grupy. Dzisiaj jesz- 
cze z katedr słyszymy całkowicie 
wsteczne, a nawet wrogie Polsce 
Ludowej tezy. 

Pomimo szykan organizacja 
ZAMP znacznie wzrosła na sile w 
walce z reakcyjnym wrogiem ubo- 
jowiła się i okrzepła. 

W dyskusji żądanó ostatecznej le 
załizacjj ZAMP na KUL, zwiększe- 
mia czujności wobec wrogów klaso- 
wych, jak również wzmożenia wal 
ki oe póstępowa treść głoszonej nau 


ki 
Rezolucia 


Po dokonaniu wyborów nowych 
władz oraz delegatów na konferen 
cję okręgową ZAMP, delegaci u- 
chwalili rezolucję, w której czyta- 
my m. in.: 

Stwierdzamy, że na naszej uczel- 
ni zaszły daleko idące zmiany w u- 
kładzie sił społeczno - politycznych, 
tak w szeregach młodzieży akade- 
mickiej, jak i w gronie profesorów 
i wykładowców. 

Na KUL studiuje obecnie znacz- 
na ilość młodzieży chłopskiej i robo 
tuiczej, która z racji swego pocho- 


uczelniana studentów, zrzeszonych w ZAMP, 
wydziałach KUL-u. 
delegatów, delegacje młodzieży 


W konferencji wzięło u- 
ZAMP z Uniwersytetu im, 


Akademii Lekarskiej oraz zaproszeni goś 


dzenia klasowego znajduje się w o 
bozie pokoju i postępu. 

W tych warunkach reakcyjne ê- 
iementy naszej uczelni, z częścią 
Senatu Akademickiego *na czele, 
czując się coraz bardziej osamo- 
inione, nadal jednak prowadzą na 
KUL wrogą dla fnteresów młodzie- 
ży robotniczo - chłopskiej i władzy 
ludowej, politykę. Ostatnia uchwa- 
ła Senatu Akademickiego zabrania 
jąca studentom KUL przystąpienia 
do FPOS, niedopuszczenie do wal- 
nego zebrania członków  Bratniej 
Pomocy i samowolna nominacja Za 
rządu Bratniej Pomocy, dyskrymi- 
nacja młodzieży postępowej, zorga- 
nizowanej w kołach naukowych — 
oto ppzykłady tych metod, za pomo 
cą których usiłuje się odciąć mło- 
dzięż naszej uczelni od aktualnego 
życia i przemian, zachodzących 


w | 


|postępu i sprawiedliwości społecz- 
nej. Będziemy konsekwentnie wäl- 
czyć z wrogami nąszego ludowego 
ustroju. 

Obrady zakończono  odśpiewa- 
niem „Mieędzynarodówki* i świato- 
wego hymnu młodzieży. 


nych obszarach w Azji, po rozbiciu 
przez Związek Radziecki militaryz 
mu japoński iego, Zródłem tych wszy- 
stkich zwycięstw klasy robotniczej i 
uciskanych ludów w Europie, w Chi 
nach, Korei, a obecnie w Vietnamie 
była ńieśmiertelna epopeja stalin 
gradzka, przełomowe wydarzenie w 
zmaganiach między starym a nowym 
światem. 

kładając dziś hołd bohaterom 

Stalingradu, których chwala Żyć 
będzie po wieczne czasy, wiemy, że 
z ofiar ich krwi i życia wyrosły 
wspaniałe owoce, Widzimy je w po- 
staci rosnącej z każdym dniem, nie- 
zwyciężonej potęgi Związku Radziec 
kiego.  Wiczimy je w  umtac- 
niających się podstawach so- 
cjalizmu w krajach Demokracji Lu- 


dowej. Widzimy je w „historycznych 
zwycięstwach ludów  kołonialaych, 
zrzucających jarzmo imperializmu. 


Widzimy je w potężniejącym froncie 
pokoju, który ogaruął setki milio- 
nów ludzi na Świecie i który pod 
kierownictwem Związku Radzieckie- 
go wznosi coraz vyższą, nie prze- 
bytą barierę, zamykającą drogę do 
nowych awantur wojennych. 
Rocznica Zwycięstwa pod. Stalingra 
dem jest dniem chwały oręża radziec 
kiego, dniem wyższości sił socjaliz 
mu nad sHami gnijącego i skazanego 
na zagładę kapitalizmu, dniem przy 
pominzjącym, że klasa robotnicza 
i jej sztandar socjalizmu i pokoju 
muszą zwyciężyć. W dniu tym histo 
ria przypomina handlarzom śmierci 
i podżegaczom do nowej wojny, knu 
śiormi w Waszyngtonie swe ludobój 
cze plany, że ich zbrodnicze zamy 
sły mogą się skończyć tylko s: 
kiem i sromotną klęską. 


(Ciąg dalszy ze str 1) 


może być zakwalifikowane 09 naj- 
mniej jako świadomie naciągnięte 
nieprzekonywujące. 
5 W dalszym ciągu swej noty 
Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych zapytuje Ambasadę, czy 
Polska dzis! jsza tolerowałaby „1a 
A ium obecność - organi- 
zacji, które, gie, | podpacządkowały- 
by się udzielonym Zleceńiom, O tym, 
jak daleko idą owe „zlecenia we 
Francji dzisiejszej świadczą najle- 
piej ostatnie wydarześia, gdy rząd 
francuski zmusił pewnych wybit- 
nych nankowców francuskich, któ- 
rzy odważyli się zaprotestować prze 
ciw wydalenia polskich nauczyciel 
do wycofania się z akcji protestacyj 
mej, a jednego z nich, który się nie 
podporządkował, usunął z zajmowa- 
nego stanowiska. Rząd Polski za- 
pswnić może jedynie, że gdyby w 
Polsce dzisiejszej istniała emigrzcja 
francuska i te w dodatku o takich 
zasługach dla Polski, jak wychodź- 
stwo polskie dla Frzncji. nie zasto- 
sowałby on w stosunku do nich nie- 
tod użytych przez władze francuskie. 
Rząd francuski oświadcza w koń- 
cu, że pragnie zgodnie z życzeniem 
narodu francuskiego zachować dzić- 
dzictwo przelanej wspólnie krwi dla 
przyszłości i postawić je ponad kłőt- 
niami i polemikami. Rząd Polski wy. 
razić musi swe najgłębsze przekona- 
nie, zgódne z wol narodu polskie- 
go, że nie tylko polemiki 4 kłótnie, 
ale nawet brutalne  usiłowanią 
władz francuskich zgnebieria Wwy- 
chodźstwa polskiego, prześlądowa- 
nia oficjadnych przedstawicieli pol- 


Francji przebywa 400.000 Polaków, | ra 


Wyraz głęhokiego przełomu 


Krajowa narada Zrzeszenia 
„Caritas, która odbyła się w po 
niedziałek w Warszawie, jest 


wyrazem głębokiego przełomu, 
jaki dokonał się wśród  szeró- 
kich rzesz duchowieństwa kato- 
lickiego w Polsce, Przełom ten 
nie nastąpił, rzecz Jasa; z dnia 
na dzień, lecz narastu „już od 
dawna. Narada poniedziałkowa 
wydobyła jedynie na forum pu- 
bliczne to, co od dawna już nur 
towało tysiące księży patriotów. 

Narada została zwołana w ce- 
lu omówienia i przedyskutown= 
nia spraw, związanych z admini 
stracją „Caritas“, po  przęjęcin 
kierownictwa tej organizacji 
przez nawomianowane zarządy. 
Nadużycia, dokonane przez daw 
ne zarządy „Caritasu“, wywoła- 
ły głębokie oburzenie wśród o- 
gółu katolików: Naradą wykaza 
ła, że najszersze koła duchowień 
stwa katolickiego w pełni apra- 
bują zarządzenia władz w sto- 
suńku do „Caritas Przebieg na 
rady był wyrazem głębokiej, rze 
telnej troski a los tej instytucji 
i jej podopiecznych, 

Ale narada nie ograniczyła sie 
bynajmniej do omówienia bieża 
cych spraw zrzeszenia „Caritas 
Nie było na naradzie ani jedne 
go mówcy, który nie poruszyłby 
w dyskusji sprawy zasadniczej, 
sprawy całokształtu stosunków 
między Kościołem æ Państwem. 
Ta postawa mówców i żywioóło- 
wy aplauz, z jakim wywody ich 
spotkały się wśród _zgromadzo- 
nych księży, świadczy, jak głę- 
boko nurtuje umysły duchowień 
stwa ten podstawowy problem, 
jak bardzo zaprząta ich uwagę. 

Przebieg narady świadczy, że 
większość duchowieństwa kato 
lickiego w Polsce jest ustosunko 
wana pozytywnie do państwa lu 
dowego, że pragnie współpraco- 
wać lojalnie z władzami ludowy 
mi, że pragnie wraz z całym spo 
łeczeństwem pracować dla do- 
bra Polski Ludowej. 


W tej sytuacji musi budzić 


. 


skich i cała antypolska nagonka, któ 


bowego na Ambasadę 

ryżu, którego sprawcy dotąd nie z0- 
stali ujawnieni przez władze tran- 
cuskie, nie będą w stąnie naruszyć 
prawdziwej przyjażni ludu polskie- 
go z ludem francuskim, przyjaźni 
zroódzonej we współnej pracy i wał- 
ec o wolność przeciwko okupantom 


W tym stanie rzeczy Rząd Polski 
z aym podtrzymuje 


wy- | 


największe zdziwienie postawa 
większości  wyźszej hierarchii 
kościelnej, która uporczywie 


tkwi na pozycjach nieprzychyl- 
nego, a nieraz wrogiego ustosun 
kowania się do państwa ludowe 
go. Premier Cyrankiewicz i mi- 
nister Wolski taz jeszcze stwier 
dzili, że Rząd Rzeczypospolitej 
pragnie „unormowania stosun-= 
ków między Państwem a Kościo 
łem w duchu lojalnej i rzetelnej 
troski o dobro publiczne“, Ogro 
mna większość katolików od da 
wna już wypowiedziała swe zda 
nie w tej sprawie, solidaryzując 
się ze stanowiskiem Rządu. Na- 
rada poniedziałkowa była mani- 
festacją woli "niższego ducho- 
wieństwa, które w większości 
swej wypowiada się za współ- 
pracą z państwem ludowym na 
zasadach. wyrażonych w dekla- 
racjach Rządu, 

Tak więc Stanowisko reakcyj 
nej części hierachii kościelnej 
jest już dziś odosobnione nie tyl 
ko wśród całego społeczeństwa 
polskiego, wśród ogółu wierzą- 
cych, ale i wśród większości du 
chowieństwa katolickiego w Pol 
sce, 4 
Przebieg narady poniedz ziałko- 
wej spotkał się z żywym i przy 
chylnym oddźwiękiem w całym 
społeczeństwie, Jednolita posta 
wa jej uczestników doda niewąt 
pliwie otuchy tym spośród księ- 
ży, którzy są jeszcze niezdecy- 
dowani, jeśli chodzi o wyrażenie 
swego pozytywnego ` stosunku 
do Państwa Ludowego. 

W pracy dla Polski Ludowej 
patriotyczna większość ducho- 
wieństwa może zawsze liczyć na 
poparcie społeczeństwa oraz na 
życzliwość i pomoc władz, Mó- 
wił o tym na naradzie Premier 
Cyrankiewicz, stwierdzając, że 
dw _ pracy  przeńikniętej du= 
chem nowego stosunku Kościoła 
do Polski Ludówej* duchowień- 
stwo katolickie „napotka na ży- 
czliwe poparcie i pomoc Rządu 
Polskiego i najszerszej opinii 

publicznej*, 


Nota Polski do rządu Bidault 


rażony notą Ambasady R. P. w Pa- 
ryżu z dnia 14 stycznia 1950 r. pro- 
test przeciwko pogwałeenin przez 
władze francuskie wspomsienych 
konwencji polsko - francuskich i po- 
nownie domaga się od rządu fran- 
cuskiego cofnięcia zarządzeń skiero- 
wanych przeciwko wychodźstwa pol 
skiemm i jego demokratycznym or- 
ganizacjom jak również“ bficjalnym 

przedstawicielom "wer Fran- 


cji. 
Paryż, dnia 1 lutego 1950 r. 
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Komunikat Agencji Nowych Ghin 


obala absurdalne wymysły amerykańskich 
imperialistów 


PEKIN (PAP). — Agencja No- 
|jwych Chin donosi, że upoważniona 
jest do oświadczenia, co następuje: 


stom radzieckie przez Koree Pół- 


nocną*, że „Związek Radziecki ze- 
zwoli komunistycznym wojskom 


Wiadomość agencji United Press |chińskim utworzyć na Syberii i w 


z Waszyngtonu z dnia 27 stycznia, 


Korei Północnej szkoły lotnicze“, 


otrzymana — jak wskazywano — |e „osiągnięto porozumienie co da 
przez kanały dypiomatyczne, zawie |1689, iż prowincje Lionin i Antung 


rająca „twierdzenia odnośnie tzw. 


„układu charbińskiego* i tzw. „u= 
kładu moskiewskiego“ podpisana 


rzekomo między Chinami i Związ- 
kiem Radzieckim — jest wyssana z 
palca od poczatku do końca. 


Rząd amerykański i 
przezeń agencje uciekły się 
tinib do absurdalnych 
które mogły być 
szaleńców. 


popierane wanie wojsk w Mandżurii i 
osta- | kiangu“, 
wymysłów, | chińskich wojsk 
jedynie dziełem będzie mianowany przez 


będą wydzięione jako oddzielne re 
jony dla rozkwaterowania wojsk 
północno = koreańskich i w przy- 
szłości w dogodnym momencie te 
dwie prowincje będą przyłączone 
do Korei”, że „Związkowi Radziec- 
kiemu zezwoli się na rozkwatero= 
Sin- 
„główno - dowodzący 
komunistycznych 
Związek 
Radziecki, a zastępca głównodowo- 


że ' 


Podali oni np. do wiadomości, że |dzącego — przez komunistów chiń- 


„komuniści chińscy otrzymają ze- 
zwolemie wycofania się na teryto- 


katastrofalna 


Sytuacja gospodarcza w fzraelu 
pogarsza się z dnia na dzień. Cho- 


mad Ben-Guriona zapewniał, 
że przynajmniej częściowo zostanie 

zaspokojony niezwykły głód mie- | 
szwaniowy — około 120 css dba: no- 
woprzybyłych imigrantów ję 

y namiotach. 

Liczba bezrobotnych zwiększą się 
z każdym dniem i sięga 50.000. Acz- 
kólwick rząd nie publikuje danych, | 
dotyczących zatrudnienia nowoprzy | | 
byłych imigrantów — dià nikogo | 
jednak nie je tajemnicą, że zł 
B0—90 tysiecy żywicieli rodzin c- | 
statnio przybyłych zaledwie 20 ġo | 


ciaź 


kraju, a narzucić wsteczne i wró- | 25 tysięcy osób otrzymało zatrudnie 


gie postępowym klasom. poglady. 


Wyrażamy 
ciwko stosowaniu 


gorący protest 


takich metod. | 


które prowadzą do faszyzacji życia | 


uczelni. Jednocześnie żądamy od 


prze- | 


nie, przy czym wicių z 

częścitw e, 

Z artykułami spożywczymi jest w | 
Iizraeiu bardzo źle. Drożyzne wzrAa- 
sta z dnia na dzień, Brak jest Jai 
mięsa, masła itd, Nażomiast kwiinie 


nich 


władz KUL zaniechania anty demo | czarny rynek, który — rzecz zrozu- 


kratycznegoe nacisku na młodzież u 
czelni, tak, aby nieskrępowanie mo 
gła wyrażać swój stosunek do aktu 
álnych zagadnień życia akademic- 
kiego. Żądamy również ostatecznej 
legalizacji Związku Akademickiej 
Miodzieży Polskiej na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim. 
Świadomi doniosłych zadań, ja- 
kie stawia przed nami ustrój łudo- 
wy. będziemy dalej służyć sprawie 


miała — nie jest dostepny dla ro- | 
dziny robotniczej, 

Sze zególnie tragiczna jest sytuacja 
dzieci. Na koniereneji prasowej gaj 
Tel-Avivie pediatrzy uderzyli na 
alarm z powodu złego odżywiania | 
dzieci, co wywołuje liczne chorob | 
zwiększoną śmiertelność, 

System podatkowy i plan oszczę- | 
dnościowy" kładą się ciężkim brze- 
mieniem na pracniących. Około 70 


tyłizo | FT 


| cie gospadarcze, 


sytuacja gospodarcza Izraela 


proc. wpływów budżetowych przy- 
pada na podatki ściągane z mas 
pracujących, wegetujących w bardzo 
ciężkich warunkach materialnych. 
Rząd Ben-Guriona unika natomiast | 
obciążenia przemysłowców, kupców 
i spekulantów. 

Strajki i demonstracje hezrobot- 
nych, bezdemnych i zdemobilizowa- 
nych żołnierzy, którzy przelewałi 
krew w walkach o niepodległość 
Izraela stały sic zjawiskiem codzien 
ny. 

„Neutralnąse” 
zwykłą farsa. 
twicza na ości 


rządu  Izweelą jest | 
Rząd Ben-Guriona oal 
EA wrota Izraele przed | 
astelistammi sngło - amerykanski- 
mi, którzy stopniowe czanewują ży- 
rządząc się, lak w | 
kraju koleniainym. 

Tak mp. „Palestine Electrie Corpa- 
ratlon* koncesja angielska) podwyż | 

szyła w ciągu ostatniego roku Opla- 
ty za używanie grądu elektrycznego 
od 40 dó 70 pr cent. 

Bonki. które wywierają dominu- 
jący wpłyi w na gos spodarkę kraju, į 
znajdują się pod kontrolę kapital- 
stów angielskich, którzy _sabotują 
rozwój przemysłowy. Rząd Izraela | 
nie jest nawet gospodzrzem własnej 
waluty, która jest wypuszczana 
przez „Anglo - Palestine Bank“. 

Pożyczka amerykańska dla Izrae- 


la w wysokości 100 milionów dola- ' 
rów, jak wszystkie pożyczki w ra- 
mach „planu Marshalla”, otwiera 
drogę do politycznej ingerencji Ame 
rykanów w wewnętrzne sprawy 
Imaeła. Nic dziwnego, że ostatnio 
zaroiło się w Izraelu ód różnego ro- 


| dzaja „specjalistów“, „doradców* i 


„turystów amerykańskich. Niepo- 
pogłoski © mającej 
nastąpić dalszej dewaluacji 


Zależmości rzadu Ben Guriona od 
im 
się już nie tai „New York Times“ 
podał óstatnio, że Waszynston zażą= 
dał od Ben Guriona, 
z atakiem przeciwko obozowi postę- 


"pu, przeciwko krajom demokracji łu 


dowej. a w szczególności przetiwko 
komunistom. Również londyński 


` Times“ pisał nazajutrz po antyra- 


tzieckim wystąpieniu Ben Guriona, 
że amerykańska delcgacja Zjedno- 
vzomego Funduszu Żydowskiego 
„wpłynęła na Ben Guriona, aby 
wszczął nagonkę przeciwko ZŚRR i 
krajom demokracji ludowcj. 


W izraelskich kołach 
Wych zdają sobie sprawę, że atak 
Ben Guriona na kraje demokratycz- 
re jest faktycznie skierowany prze- 
ctwko żydowskici klasie robotniczei. 


funta | wo ~ 
izraelskiego, którego realna wartość zwołenia Chin“; 
| równa się wartości dolara. 


rialistów amerykańskich nawet sztę terytorium 


aby wystąpił | cji 


skich“. 


Te wymysły imperialistów amery 
kańskich oraz popieranych przez 
nich agencji świadczą jedynie o 
zdumiewsjącej głupocie imperiali- 
stów amerykańskich, do jakiej 
wściekłości i szałeństwa doprowa- 
dziła ich klęska agresywnej polity- 
ki w Chinach. 


FORMOZA 


bedzie wyzwolona! 


MOSKWA (PAP), — ' Dziennik 
„Krasnyj Flot“ zamieszcza obszerny 
artykuł pt. „Chińska armia narodo 
wyzwoleńcza kończy dzieło wy 
w którym kreśli dzie 
je sukcesów Óhińskiej Armii Ludo- 
wej, która ostatecznie wyzwoliła re 
Chin kontynental- 


nych. 


Powołując się na komunikat agen- 
nowych Chin o zawarciu tajnego 
porozumienia między USA a kuomin 
tangowcami, na mocy którego wyspa 
Formoza ma być przekształcona w 
amerykańską bazę strategiczną — 
dziennik stwierdza: „Chińska wyspa 
Formoza jest narodowym  teryto- 
rium chińskim. Armia narodowo - 
wyzwołeńcza postawiła sobie zada 
nie wyzwolenia całego narodowego 
terytorium Chin, a więc i Formozy. 
Ludność wyspy z niecierpliwością 


o~ oczekuje przyjścia Chińskiej Armii 


Ludowej i bierze czynny udział w 
walce re znienaw idzonymi interwen 


tami amerykańskimi i ich agentami 
z Kuomintangu“, 
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spólzawodnietwo im. 8-go Marc 


el robotnic PZPB im. Józefa Stalina na Mied dowy Dzień Kobi A : 
ipel c im. Józefa Stalina na Międzynarodowy Dzień Kobiet| Nikczemność i g upota 
e t pracownice umysłowe PZPB im. Stalina wystosowały apel do | miętajmy, że ód naszego wysiłku za- | przykładem nam świecą kobiety ra- : ; a : a IRTE 
i kobiet kraju, wzywając je do podjęcia zobowiązań produkcyjnych, |leży tiie tylko nasze własne szczę- |dzieckie, których bohaterskim wy- A cliwilą utworzenia marionetkowego o ae a Nica > ŻE 
nia dnia 8 marca, Międzynarodowego Dnia Kobiet. Treść apelu (Sde ale i szczęście naszych dzieci. |siikom, ofiarnemu śrudowi zawdzię- kiego, pomiedzy niedabitkami zbankrutowanej emigracji polskiej w Lon- 
i Pamiefajmy, że liczne miliony ko- | amy nasze własne wyzwolenie ña- dynie, a t. zw. rządem republiki z Bonn rozpoczęło się gorączkowe szukanie 
biet pracujących żyją i walczą je- | rodowe i społeczne. x pkomiaktów”, W charakterze kuriera użyty został b. ambasador sonacyjny 
lifikowamych towarzyszek. Nasze ze | szcze pod jarzmem imperializmu, Że Zwyciężymy, bo prowadzi nas w Berlinie, many hitlerofil — Józef Lipski, który złożył czołobitnią wizy- 
społy jakościowe im. 8 Marca zobo- |są wyzyskiwane bezwzgłędnie przez do wałki Polska Zjednoczona Par Ade i i zaproponował mu — w imieniu reakcyjnej kliki Ton- 
wiązały się do produkcji wyłącznie | fabrykantów i obszarników, cierpią tia Robotnicza, bo przewodzi nam SE Pr RANCZO OR EA T nej 
towanmi. Raure] EDAT popa zo i basei słód Ried, rów sztandar mas pracujących całego dyńskiej — „nawiązanie stosunków dyplomatycznych. 
Ww 'iPZPB im. Stalina, po- | towarzyszki powiedziały Sobie: „Na |mają co dać dö wA swym dzieciom, świata. sztandar wielkich nauczy Nie wiemy dokładnie, jal wypadł rezultat tych pertraktacji, przedstatoi 
my dzień ten uczcić wy- | dzień 8 Marca wytwarzamy tylko |nie mają w co ich przyodziać. Cze- cieli ludzi pracy, SZTANDAR cieli dwóch teatrzyków kukiełkowych. Faktem jest przecież, że londyński 
cą, która poprowadzi nas | primę i ekstrę, nie damy żadnych | kają one na siostrzaną naszą pomoc, MARKSA, - ENGELSA, LENINA, organ Andersa i Arciszewskiego — „Dziennik Polski“ napisał niedawna 
i do stałego podnosze- | braków”, Dalej. zobowiazałyśmy się | Ręka nasza jest im potrzebna, aby i STALINA. 6: wyraźnie, że nawiązanie „dyplomatycznych stosunków” i wzajemne „uzna- 
życjowej mas pracujących, | do jak najusilniejszego oszczędzania | one mogły zrzucić jarzmo ucisku. Robotnice, pracownice! Oby- nie się* dwóch klik. (tej z Bonn i tej z Londynu) mogło by się stać pod- 
ły i rozbudowy naszégo | surowca.  Postanowiłyśmy sobie: | Spełnijmy więc wobec nich swój|  watelki i Towarzyski: - Stawaj” ix ZE 4 ROW: | 
ido wzmocnienia między- | „Każda świadoma tkaczka i prządka | obowiązek międzynarodowej solidar | my wszystkie do współzawodni- sławą do „rewizji granic bołskeóiewieckich A RZE WEW SO) 
ych sił, walczących opo- | naszych zakładów staje się mistrzem | ności, wzmacniając siłę Polski Lu- ctwa ku 'czci 8 Marca, Międzyna- Ze szczegółów swej oferty „Dziennik Polski az ZAC, HG 
kobiety. mamy szczęgólny | oszczędności*, Rozumiemy, że o-| dowej, utwierdzając międzynarodo- rodoweżo Dnia Kobiet. dlatego też nie wiadomo, co właściwie proponują sprzedawczycy londyńe 
w walce o trwały, spra= | szczędność zapewnia nam wykona- | wy front obrońców pokoju. Niech!  (Następują podpisy). scy p. Adenauerowi wzamian za „uznanie“: czy tylko Wrocław i Szczecin, 
pokój, o przyszłość i szczę | nie planu 6-letniego. czy również Katowice, Poznań i Gdynię, czy może nawet Łódź i Kraków. 
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RZA kładów pówołatyśmy Komitety Ob- U e PZPB BR 7 stadt“. a co do Krakowa — nieboszczyk Hens Frank nazywał go „miastem 
Baa d a Z chodu 8 Marca. które ściśle współ- roczystości w i r odwiecznie niemieckim"... 
a dia b ANo a pracuja z Komitetami Współzawod- A . Oczywiście, śmieszyć nas może jedynie obrzydliwy taniec londyńskich 
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Uczestnicy poranków 
„Głosu Robotniczego“ 
dyskutują nad filmem: ?? 


[nad Azją” pód zmienionym tytułem 


„Film, to nowaztor literatury — pi- 
mał w swoim crmasie znakomity poeta 
radziecki, Włodzimierz Majakowski 
— mie film jest chory. "Kapitalizm 


wymi 
Należy temu położyć kres," 

Szybko położono temu kres w 
Związku Radzieokira. Film, wyrwa- 
my z rąk spekulantów dekretem z 
dnia 27. VIII. 1919 r. o nacjonałiza- 
tji kinematografii, przestaje być in- 
tratną domeną „zręcznych przedsię- 
biorców, staje się natomiast potężną 
gałęzią kultury socjalistycznej — 
„najważniejszym z wszystkich rodza 
jów sztuki” Jenin), „siłą wielką i 
mieocenioną* (Stalin). 

Dzięki troskliwej opiece Partii bol 
szewickiej już w pierwszych latach 
po Rey wołucji Październikowej rodzi 
się id rozwija radziecka sztuka filmo- 
wa. Sława tej sztuki sięga daleko po 
za granice Związku Radzieckiego. W 
Europie i Ameryce mówi się w tym 
czasie „o rosyjskiej szkole 
torskiej" jsko o najwyższej klasie 
artyzmu filmowego, Padają przy 
tym nazwiska radzieckich nowato- 
rów filmowych: Sergiusza Eisenstei- 
na i Wsiewołoda Pudowkina oraz ty 
tuty ich filmów: „Strajk, „„Pancer- 
nik Potiomkin" (Eisenstein) i „Mat- 
ka“; „Koniec Petersburga czy „Bu- 
rza nad Azją” (Pudowkin)... 

Ten ostatni film był właśnie przed 
miotem pokazu w dniu 29, I, b. r; 
jednego z pokazów”dyskusyjnych, ja 
kie co niedzielę urządza dla kore- 
spondentów Pych. redakto- 
rów gazetek ściennych, kierowni- 
ków świetlice itd. — redakcja „Gło- 
su Robotniczego" wespół z Wydzia- 
łem Artystyczno Programowym „Fil 
mu Polskiego" oraz Okręgową Dy- 
rekcją Rozp. Filmów w Łodzi. 


Parę słów o samym 
filmie 


Dzieli naś dziś od momentu, gdy 
„Btirza nad Azją* weszła po raz 
pierwszy na płótna ekranów, Spory 
szmat czasu — blisko ćwierówiecze 
(fim został wyprodukowany w 1928 
r.),a przecież obraz ten porusza te- 
mat, który i obecnie ʻa może raczej 
— zwłaszcza obecnie) posłada bar- 
dzo aktualny wydźwięk 

Cóż bowiem przedstawia film Pu- 
dowiina? Budzenie się ruchu naro- 
dowo - leńczego w jednym z 
krajów Azji kontynentalnej, walkę 
z anglosaskimi wyzysktwaczami i 
ciemiężcami o wolność, e nowy ład, 
który wszystkim ludom świata nie- 
sie wielka Rewolucja Październiko- 
wa. 

Film jest zwiastunem wielkiej bu- 
rzy dziejowej, która w ostatnich cza 
sach przyniosła wyzwolenie olbrzy- 
miego, 450-milionowego mocarstwa 
chińskiego, burzy, która rocszerzyła 
dziś swój groźny dla imperializmu 
anglo - amerylcańskiego zasięg na 
Vietnam, Burmę, Indonezję itp. 

Film został wyprodukowany w 
1928 roku. Podkreślamy jeszcze raz 
tę okoliczność, aby zwrócić uwagę 
naszej publiczności kinowej („Burza 


realiza- |. 


„Potomek Dżyngis - chana“ — wej- 
dzie po opracowaniu tekstów pol- 
skich na nasze ekrany) — ma wyso- 
kie walory artystyczne filmu. 
Mocne i przemyślane chwyty reży 
serskie i operatorskie dla wydobycia 
silnych akcentów dramatycznych, 
plastyczna kompozycja obrazów, do- 
sikonałe skróty perspektywiczne, po- 
mysłowe użycie fotografii, oświetle- 
nia, t. zw. zbliżeń, mistrzowski mon 
taż i nowy piękny „jezyk filmowy", 
służący dla tym wymowniejszego 
wyrażenia prawdziwie realistycznej 
treści — cały przebogaty zasób środ 
ków artystycznych, które dziś znaj- 
dujemy — w mniejszym lub więk- 
szym zakresie — w tych czy innych 
późniejszych dziełach kinematogra- 
fi, wywodzi się, pamiętajmy 0 tym, 
ż odkrywczej, prekursorskiej pracy 
Pudowkina i współczesnych mu ra- 
dzieckich reżyserów - nowaforów. 
Nie mała część tej pracy jest uloko- 
wana właśnie w „Burzy nad Azją“. 


Dyskusja 

Po poxazie na którym obecnych 
było ponad 250 osób wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której zabie- 
rąło głos 35 uczestników pokazu. 

Między innymi tow. Bobrowski (z 
Zakł. Graf. „Prasa”) zwraca uwagę 
ma metody wyzysku, stosowane 
przez imperialistów anglo - amery- 
kańskich. Metody te są stosowane 
nie tylko wobec „czamych”* czy „żół 
tych*, ale również. jak wiadomo, o- 
bejmują dziś i „białych* w t. zw. 
zachodniej Puropie, 

Podchor, Wieczer (Szkoła Of, Pol- 
Wych) nawiązuje do charakiery- 
stycznej sceny, która świadczy o bu- 
dzeniu się świ 'adomości wśród żoł- 
nierzy, wprzęgniętych w służbę im- 
perializmu. Oto szeregowiec angiel- 
skiego oddziału „ochronnego otrzy- 
muje rozkaz zastrzelenia azjatyckie 
go partyzanta. Bardzo ciężko przy- 
chodzi mu spełnienie tego rozkazu. 
Obecnie mane są liczne wypadki, w 
których szereg żołnierzy Holender. 
skich czy francuskich wręcz odma- 
wia brania udziału w wojnach im- 
penialistycznych, niosących mord lu- 
dom walczącym o wyzwolenie, Nie- 
nawiść do zabonrczej awantury .wo- 
jennej przeważa nad poczuciem dy- 
scypliny. 

Tow, Stopczyk (ZZP Kapeluszn.): 
„angięlscy okupanci starają się pozy 
skać dla stebie rzekomego potomka 
Dżyngie - Chana, uważając, że on 
pociągnie za sobą naród, a sam z ko- 
lej zostanie lokajem imperialistów. 
Bohater jędnak „Burzy nad Azją" 
nie jest Czang Kai - szekiem: ow- 
szem, pociągnie za sobą naród, ale 
przeciw zatnorskim wyzyskiwaczom 
i gnębicielom*, j 

Tow. Kobus, ‘Biuro. Projekt. 
Przem. Włók.), podlcreślając wyso- 
kie walory filmu, kwestionuje tytuł: 
„Burza nad Azją". „To, œ przed- 
stawia film — stwierdza tow. Kobus 
— to jeszcze nie burza, lecz jej 
pierwsze pomniki. Prawdziwie re- 
wolucyjna, potężna burza ogarnęła 
Daleki Wschód dopiero w naszych 
czasach. Przyniesła ona, jak wiadao- 
mo, wyzwolenie  450-milionowemu 


ludowemo państwu chińskiemu, wie 
ści ona wolność i nowy ład społecz 
ny walczącym bohatersko z uci- 
skiem imperialistycznym — ludom 
Vietnamu, Bunrmy, Indonezji itd." 

Podchor, Drozdowski, analizując gra 
bieżczo - terrorystyczną działalność 
występujących w filmie wojsko- 
wych oddziałów angielskich, wycią- 
ga słuszne wnioski: armia Związku 
Radzieckiego, armie krajów demo- 
kracji ludowej stoją na straży po- 
koju, służą obronie wolności i spra- 
wiedliwości społecznej — imperia- 
Uzm: natomiast posługuje się siłą 
zbrojną dla celów wojny zaborczej, 
gwałtu, ucisku, wyzysku i grabieży, 
dla zabezpi eczenia brudnych intere- 
sów kliki międzynarodowych biznes 
menów. 

Tow. Blado 
zwraca uwagę. 


(WŁZP  Drzewn.. 
age iż w filmie padają 
dwa nazwiska, Wielkie imię Lenina 
zagrzewa do walki -o wyzwolenie. 
Nazwisko starego podżegacza wojen 
nego Churchilla patronuje wyzysko- 
wi, tervorowi i grabieży. Tak jest 
i dziś: imiona Lenina i Stalina są 
sztandarem obozu całej postępowej 
ludzkości, wszystkich narodów, mi- 
łujących pokój, wolność i sprawie- 
dliwość. Nazwiska Churchilla i 
sich podźegaczy wojennych 
RE viecają* różnym niepoczytal- 
nym „akcjom* coraz bardziej odo- 
sobnionej garści mętów imperial- 
stycznych i ich pachołków. 
Podchor., Łysiak stwierdza, iż 


jed- | 


Burza nad Azi 


nym z narzędzi, którymi posługuje 
się w swej polityce ucisku i wy- 
zysku, klika anglosaskich impėriali- 
stów jest reakcyjna część ducho- 
wieństwa. Magicznymi praktykami 
odwraca ona uwagę ludu od zagad- 
nień walki o wolność i poprawy by- 
tu, przez serzenie zabobonu, <ciem- 
ng ych guseł | kultywowanie ciemno- 
ty usiłuje opóźnić budzenie się świa 
domości rewolucyjnej. 

Tow. Majewska (PZPB Nr 4), z 
uznaniem podkreśla udział kobiet 
w walce wyzwoleńczej, przypomi- 
nając zebranym- postać dzielnej par- 
tyzantki z „Burzy nad Azją"... 

ja * 
* 

Zamieściliśmy wyżej kilka zale- 
dwie wypowiedzi w dyskusji nad fil 
mem „Burza nad Azją*. Stanowią 
one — nie mówiac już o wszystkach 
innych — dowód, iż uczestnicy na- 
szych „dys kusji potrafią wydobywać 
wartości ideologiczne filmu, potra- 
ią je wnikliwie analizować i wią- 
zaś z aktualnymi zagadnieniami po- 
litycznymi. 

Dyskusja jednak miała pewną sła 
bość: zbytS%nało w niej uwagi zwra- 
cano na stronę artystyczną obrazu. 
A przecież, jeśli dziś „Burza nad 
Azją“ przemawia do nas z niesłab- 
nącą siłą wrażenia, zasługa to no- 
wego wspaniałego języka filmowe- 
go, którego odkrywcą jest między in 
nymi znakomity realizator radziecki 
— Wsiewołod Pudowkin. 

J. Stef. 


Oczy cńłego świata zwrócone <a na 
walczy o wolność 
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VIETNAM > 


Hagi 


o 300 km 


naród vietnams"i, który bohatera xa 


z najazdem imperialistów 


Ho-Chi-Minh — wódz walczącego Vietnamu 


Konserwatywne pismo  londyń- 
kie  „Spectator” pisze: „Francuzi 
mają w Indochinach pod bronią 
150 tys. żołnierzy i z pomocą tej si- 
ły są w stanie utrzymać w swoich 
rękach tylko większe miasta. Pró- 
ba z cesarzem Bao - Dai nie dała o 
czekiwanych wyników. Ho - Chi - 
Minh ma inicjatywę w swoim ręku 
i żadna próba osadzenia marionet- 
ki francnskiej nie ma szans na po- 
parcie ludu". 


Kim jest Ho-Chi-Minh? 

Pochodzi on z ubogiej vietnam- 
skiej rodziny chłopskiej. Od naj- 
młodszych lat zetknął się ze stra- 
szliwą nędzą, w jakiej żyła ludność 
Indochin, zetknął się z okrutnym 
wyzyskiem francuskich kolonizato- 
rów. W 14 roku życia Ho - Chi - 
Minh zaciąga się na statek i przez 
parę lat przemierza morza | ocea- 
ny, zwiedza różne kraje, zapoznaje 


się x życiem wielu narodów, cpano-|- 


wnuje obce języki. Dziś włada on 
biegle językami chińskim, japoń- 
skim, francuskim, angielskim, hisz- 
pańskim. 

Przed pierwszą wojną światową 
Ho - Chi - Minh osiedla się we 
Francji, gdzie wstępuje do Francus 
skiej Partil Socjalistycznej. W 1921 
roku po historycznym Kongresie w 
Tours, wstępuje do Komnnistycz- 
nej Partii Francji. W latach tych 


Plany wydawnicze na rok 1950 


Literatura marksistowska „Książki i Wiedzy” 


Literatura marksistowska w do- 
robku „Książki 1 Wiedzy“ posiada 
już 95 tytułów. Na rok 1950 plano- 
wdhe są dalsze tytuły. Wkażą się 
przede wszystkim dalsze tomy wy- 
dań zbiorowych Dzieł Stalina (co 
najmniej 6) i Dzieł Lenina (co naj- 
mniej 8). Poza tym wydane będą o 
drębnie wybrane pisma wielkich 
twórców komunizmu Marksa, Engel 
sea, Lenina i Stalina, Wyjdzie też z 
druku I tom „Kapitału* Marksa, 

„Książka i Wiedza“ zapowiada 
też wydanie szeregu książek pomo- 
cniczych przy studiowaniu „Krót- 
kicgo Kursu Historii WKP (b). Be 
dą to więc dalsze tomy „Małej Bi- 
blioteczki Marksizmu 1 Leninizmu* 
oraz ilnstrowane albumy do posz- 
cezególnych rozdziałów „Krótkiego 
KRursu", Albumy te będą zawierały 
materiały do dziejów ruchu robotni 
czego w Rosji oraz analogiczny ma 
teriał do historii ruchu robotnicze- 
go w Polsce. 


Prace historyczne 


Czołowe nasze instytucje wyda- 
wnicze przygotowują wydanie w 
bieżącym roku szeregu dzieł nauka 
wych i popularno - naukowych o 
treści historycznej. 


„KSIĄŻKA I WIEDZA" 
WYDA W TYM ROKU: 


Arnolda — „Upadek  mieszczań- 
etwa“, Piwarskiego —,lmperializm 
przed pierwszą wojną światową" 
Marle — „Talleyrand', Jefimowa— 
„Rok 1848“, Mathiesa — „Rewolu- 
cja Francuska”, „ilustrowana Hi- 
storia  Papiestwa' (kilkutomowa 
praca zbiorowa). Poza tym wyda- 
ne zostaną Wybory Pism Lelewela, 
Heltmana, Sz. Konarskiego, Worcel 
la, Dembowskiego, Kamińskiego, 
Szwarcego. 


„CZYTELNIK* PRZYGOTOWAŁ 
JUŻ DO DRURU 

" Siergiejewa — „Historię Grecji“ 

i „Historię Rzymu“, oraz Potemki- 

na — „Historię dyplomacji". 


PAŃSTWOWY INSTYTUT 
WYDAWNICZY WYDA JUŻ 
WKRÓTCE zarysy historii następu 
jących krajów: ZSRR, USA, An- 
glia, Francja, Hiszpania, kraje bał- 

kańskie i skandynawskie. 

Ukażą się również: seria pamiętni 
ków pólskich, rosyjskich i zachodnio 
„europejskich z 18 i 19 stulecia oraz 
dalsze tomy Biblioteczki Życiory- 


sów (m. in. Życiorys gen. Wróblew 
skiego). 


„PRASA WOJSKOWA”  PRZY- 
GOTOWUJE: Andrejewa — „Woj- 
na ludowa”. Engelsa „Wojna 
1870 — 1871 r“, Zamiatina — „Od 
Wisły do Odry". Poza tym wydane 
zostaną Życiorysy poszczególnych 
dowódców, popularne opracowania 
historii wyzwolenia poszczególnych 
miast polskich przez Armię Ra- 
dziecką, historii polskiego ruchu o= 
poru we Francji oraz dziejów pod 
bojów kolonialnych. 


"Towkrzysz B6Chi Midh'— prezydent Vietnamu — 
1947 pertraktacje z rządem francuskim, który przyszekł wycofać woj- 


ska okupacyjne A 
sny minister spraw zagranicznych 


agresji inspirowanej przez amery- 
kański Departament Stanu, a 
kontynuowanej z rozkazu tejże 
stytueji, Ho - Chi - Minh stoi 
*zele wałki o niepodległość narodi 
vietnamskiego. 

Wojna w  Vietnamie przyniesłą 
imperialistom dotkliwe niepowodze 
nia. Francuski korpus ekspedycyj. 


„|ny kontroluje majwyżej 10—5 


prowadził w roku 


z Kraju Połuania (Vietnam — Kraj Południa). ówcze 


(dzisiejszy premier) witał na pozór 


wylewnie, z jndaszowskim uśmiechem — Ho-Chi Minha, aby dosłownie 


nazajutrz po podpisaniu traktatu nakazać bombardowanie 


miast Viet- 


namu 


styka mię z wieloma francuskimi 
działaczami politycznymi ł przedsta 
wia im konieczność walki o niepo- 
diegłość Indochin. Zaklada „Unię 
Międzynarodową Ludzi Koloro- 
wych”, w której organie „Le Pa- 
ria" ostre krytykuje nieludzkie me 
tody kólomialistów. 


Działalność Ho - Chi - Minha po 
wodnuje jego wysiedlenie z Francji, 
Udaje się em do Związku Radziec- 
kiego, a następnie przez dłuższy 
czas przebywa kolejno w Kantonie, 
w Szanghaju, w Birmis 1 Sjamie. 
W okresie tym pisze książki pt. 
„Proces kolonializma“, w której 
wskazując na nieuchronny upadek 
panowania timperiallstów w kolo- 
niach, podkreśla doniosłą, decydują 
cą rolę, jaką odegrało i odgrywa 
zwycięstwo Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej w procesie wyzwala- 
nia się ludów kolonialnych z wie- 
kowej niewoli. Rewolucyjna działal 


| ność Ho - Chi - Minha jest przyczy 


ną aresztowania go przez Anglików 
w Hong - Kongu. 


Rok 1940. Wojska japońskie za 
zgodą francuskiego rządu kolabora 
cjonisty Petaina wkraczają do Indo 
chin. Ho - Chi - Minh staje na cze 
le ruchu oporu pozew okupan- 
towi. ” 


Skupia on wszystkie  patriotycz- 
ne, demokratyczne elementy Viet- 
nanm, które zorganizowane w sze 
rokim Froncie Narodowym  (Viet- 
minh) prowadzą nieubłaganą walkę 
z japońskimi grabicźcami. Ho - Chi 
- Minh parokrotnie zwraca się do 
oficjalnych kół francuskich z propo 
zycją wszczęcia wspólnej akcji prze 
ciwko okupantowi. Za każdym ra- 


|zem spotyka się x odmową. 


Od chwili agresji imperialistów 
francuskich w Indochinach, agresji 
stanowiącej oburzające naruszenie 
podpisanych z Vietnamem umów. 


ŁĄKI, LASY, POLA ORNE I WODY 


— zespół użytków, zapewniających urodzajność pól ornych 


Artykuł poniższy jest VII 
z cyklu artykułów, poświęco- 
nych omówieniu systemu upra 
wy gleby wielkiego uczonego 
radzieckiego, W. R. Wiliamsa. 


W poprzednich artykułacn omó- 
wiliśmy sprawę gromadzenia się 
próchnicy pod porostem traw 
wieloletnich. 

Gromadzenie się próchnicy od- 
bywa się szczególnie silnie na sta 
łych, przyrodzonych łąkach Łąka 
pozostawiona sama sobie stale się 
pogarsza, daje niższe plony i gor- 
szej jakości. Proces ten udbywa 
się bardzo powoli. Kultywacja po- 
wierzchniowa łąk, nawożenie ich 
i podsiew proces ten opóźnia, lecz 
nie jest w stanie go zatrzymać. 

Przyczyna tego nie jest — jak 
mylnie sądzono — „wyczerpanie 
się taki“. Właśnie na da: ze bo- 
wiem, zawsze położoną niżej, spły 
wają z wyżej położonych pól za- 
soby pokarmowe, splukiwane 
przez opady. Roślinność łąkowa 
chciwie chwyta te zasoby. Łaka 


więc spełnia rolę sieci chwytnej 
dla uciekających z pól pokarmów 
roślinnych. 

Przyczyną pogarszania sig łąk 
jest stale zwiększający się nad- 
miar próchnicy i coraz mniejszy 
procent ziemi mineralnej. Nad- 
miar próchnicy sprzyja zabagnia- 
niu łąki a w takich waruzkach 
szlachetne trawy wieloletnie nie 
moga rozwijać się i powoli giną, 
Na ich miejsce wstępują zaś licz 
ne trawy kępkowe. Łąka zarasta 
kępami, między którymi rozpie- 
nia się mech. Wraz z tym gleba 
stopniowo torfieje, zaczynają się 
pojawiać krzewy, a łąka poczyna 
przekształcać się w nieużytek. 


Proces ten, według Wiliamsa, 
przerwać można tylko przez upra 
wę łąki pługiem. Przez przeora- 
nie gleby łakowej próchnica na 
powietrzu szybko się rozkłada 
i „mineralizuje', Łąka staje się 
dostępna dla uprawy roślin szla- 
chetnych. Na tej właśnie uprawie 
ornej łąk oparł Wiliams swćj plo- 
dozmian „łakowy”. 


Ale, aby móc łąkę wyorać, na- 
leży uregulować na niej stosunki 
wodne tak, aby można na nią wje- 
chać pługiem. Wymaga to więk- 
szej lub mniejszej melioracji, w 
zależności od tego, jak daleko za- 
szedł proces zabagnienia. Łąkę 
należy nie tyłko odwotdnić, ale 
i zabezpieczyć od „przesuszenia”, 
a zwłaszcza łąki torfiaste, 


Z systemem Wiliamsa łączy się 
nieodzownie opracowany jeszcze 
w XIX wieku przez prof. Doku- 
czajewa system leśnych pasów 
ochronnych. Dobroczynne działa- 
nie lasów na podniesienie wilgot- 
ności gleby i złagodnienie klima- 
tu jest znane. Lasy chronią gra- 
niczące z nimi tereny od wysu- 
szajzcych wiatrów, wstrzymują 
szybkość spływu wód z roztopów 
i deszczów i gromadzą w swojej 
glebie zapasy wody, które następ- 
nie powoli przesiąkają na pola 
i łąki. Zakładanie pasów leśnych 
w Związku Radzieckim wiąże się 
z coraz powszechniejszym stodo- 


-sami 


waniem  wiliamsowskich metod 
uprawy gleby. Jednocześnie z pa- 
ochronnfmi zakładane są 
miejscowe zbiorniki wodne  (sta- 
wy, sadzawki). Nagromadzona w 
nich woda używana jest do na- 
wadniania, Dzięki temu zarówno 
woda, jak i wypłukane z pół i łąk 
sole mineralne nie spływają bez- 
użytecznie do rzek, Pasy lasów 
ochronnych dają, według Wiliam- 
sa, nie tylko ochronę przed wia- 
trami, ale w ogóle wnływają 
swoim wszechstronnym oddziaży- 
waniem na wzmożenie urodzaj- 
ności gleby. 


Wiliams jest przeciwnikiem go- 
spodarki rolnej na wielkich, bez- 
leśnych przestrzeniach, jak to ma 
miejsce w wielu stanach Amery- 
ki Północnej. Teren rolniczy mu- 
si się składać nie tylko z pól; łąk. 
lecz również z łasów i wód odpo 
wiednio rozmieszczonych. Tylka 
na glebach rolnych, znajdojących 
się w takim zespole, istnieją naj- 
lepsze warunki dla rozwoju pro- 
dukcyjtej gospodarki rolnej, 


proc. terytorium Vietnamu, a pà- 
trioci vietnamscy z każdym dnien 
odnoszą nowe sukcesy. Wściekłość 
z powodu poniesionych klęsk wya 
ża się we wzrastającym  terrorze 
stosowanym przez wojska francus- 
kie wobec ludności Vietnamu na te 
renach okupowanych. Między 
mi przed paru dniami zorganizową 
no masakrę studentów  vietna 
skich, protestujących przeciwko po 
lityce rządu francuskiego w Ind 
chinach. 56 studentów padło a 
zostało ciężko rannych od kul frau 
cuskich.-—-- : 
Imperialiści zdają sobie spra 
doniosłości faktu nawiązania stos 
sunków dyplomatycznych pomięd 
Chinami Ludowymi a . Vietnamem 
zdają sobie sprawę, że fakt ten m 
pawa otuchą wszystkie uciskane 
dy Azji. Wystosowany przed pa 


dniami apel Ho - Chi - Minha w 
sprawie przyśpieszenia przyzóto+ 
wań do generalnej kontrofensywy 
wskazuje na to, że patrioci victnam 
scy zdecydowani są jak najszybcie 
przepędzić francuskich grabieżców, 
Sąsiedztwo takiego przyjaciela, - 
kimi są Chiny Ludowe jest niewąte 
pliwie wielkim pokrzepieniem dia 
narodu vyietnamskiego; który kiero. 
wany przez Ha - Chi - Minha, } 
złomnego patriotę i rewolucjon 
walczy o wyzwolenie swej ojczyzny, 
„+ 


KOOKTIUNMWDKOMO FDL EKOPENETWTP 


W ostatnich dniach ukazał się KO | 
lejny — piąty tom Biblioteki Chłop | 
skiej Drogi — zawierający świetną | 
powieść znakomitego czeskiego Ki 
tora — Ivana Olbrachta pt. e | 
Proletariuszka”*, 

„Anna Proletariuszka** jest p 
wieścią o rewolucji czeskiej z m | 
1920. Czyta się ja jednym tchem, | 

Książka, licząca 216 stron. kosati 
ie tylko 80 złotych. K 

Nabywać ją mogą również preń 
meratórzy „Głosu Robotniczego”, A | 
mawiający książki u maszych kok 
porterów fabrycznych $$ 


w | 


_25 przy Limanowskiego 115, 
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Uwaga: Uczestnicy szkolenia pār 
tyjnego: 

W dniu dzisiejszym w lokala Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego przy ulicy 
Traugutta nr 1, odbędzie się w godz. 
od i7 do 21 konsultacja z Hitori 
WKP(b). 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przy KŁ PZPR 


Uwaga, Dzielnica Śródmieście Prawa 
PZPR. 

W dniu 3, II. 50 r. o godzinie 1, 
odbędzie się odprawa sekretarzy Or- 
ganizacji Podstawowych i Oddziało” 
wych w lokalu włamtym: przy ulicy, 
Gdańskiej 75. 

Obecność wszystkich obowiązkowa 
pod rygorem partyjnym. 

omitet 
Dzielnicy Śród. Psawa 
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a Wiecej mieszkań “la klasy robotniczej ej Łodzi 


Nowy system prowadzenia akcji remontów 


Odpowiedzialne zadania Wydziału Gospodarki Mieszkaniowej, 
oraz Komitetów Domowych i Blokowych 


Dzielnicowych Rad 


W tym roku dokonanych zostanie 
wiele zmian w tkcji remontów, pro- 
wadzonej dotychczas przez Komitet 
Funduszu Gospodarki Mieszkanio- 
wej. Przy Zarządzie Miejskim nutwo 
rzono nowy Wydział Gospodarki Mie 
szkaniowej, kierujący całą akcją, Po 
raz pierwszy w tym roku w akcji re- 
moóntowej wprowadzońo system sta- 
łego zasięcania opinii Dzielnicowych 
Rad, które da podań Komitetów Do 
mowych nałaczają określenie swego 
stanowiska w sprawie kolejności do- 
mau przeznaczonego do remontu, Pro 
cedura poleya obecnie ma tym, że Ko 
mitet Domowy składa podanie do 
Dzielnicowej Rady — ta z kolei prze 
kazuje je wraz ze swą opinia, poda 
ną po przeprowadzeniu wizji lokał- 
nej do Wydziału Gospodarki Miesz- 
kaniowej. Współpraca z Dzielnico- 
wymi Radami układa się pomyślnie. 
Obecnie opracowuja one plan remon 
tów na rok bieżacy. 


Smaczne kanapki dla robotników 


sprzedają sklepy PSS w pobliżu fabryk 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
ców wprowadziła obecnie w swych 
sklepach, położonych w pobliżu fa- 
bryk, bardzo pożyteczną nowość, a 
mianowicie sprzedaż , smacznych ka- 
Hagin ma śbiadania i podwieczorki 
dla robotników. 

Sprzedażą kanapek zajmą się na- 
stępująóe sklepy PSS: sklep nr 2 — 
przy ul. Rzgowskiej 58, sklep Nr J — 
przy ul. 11 Listopada 86, Ne 14 przy 
ul. Dąbrowskiego 16, Nr 18 przy ul, 
Rzgowskiej 32, Nr 19 przy ul. Wól- 
czańskiej 139, Nr 21 pizy ul. Kątnej 
52, Nr 22 przy ul. Ogrodowej 24, Nr 

Nr 40 
przy Sterlinga 11, Nr 54 przy Nowot 
ki 131, Nr'69 przy Legionów 7, Nr 
"71 przy Wólczańskiej 228, Nr 87 przy 
Piotrkowskiej 273, Nr 88 zy PI. 
Zwęycięstwa 12, Nr 95 przy Kor owoza- 
rzewskiej 34, Nr 105 przy Przeđzal- 
nianej 90, Nr 109 przy Senatorskiej 
34, Nr 114 przy Fw 30. Nr 117 
przy Kopernika 47, Nr 125 przy Ki- 
lińskiego 227, Nr 176 przy Nowotki 
22, Nr 178 przy Kopernika 55, Nr 
194 przy Marsz. Stalina 21, Nr 195 
przy ul Zametbola 38, Nr 187 przy 
Limanowskiego 146, Nr 252 przy Ni- 
ciarnianej 3-5, Nr 271 przy ul. Rąt- 
nej 24 Nr 273 przy ul, Piotrkow- 
skiej 294, Mr 200 przy Piotrkowskiej 
OE WWE ECCO OE A 


Akademia M ekiewiczówska 


Dziś, o godz. Tó-ej w sali Pilhar. 


monii przy ul, Narutowicza 20 od- 
będzie się uroczysta akademia ku 
czci Adama Mickiewicza, z okazji od 
słonięcia pomnika Wieszcza w War- 
szawie. 

W progra: ie przewidziane jest 
przemówienie wicepręzydenta m. Ho 
dzi E. Bugajskiego, prelekcja prof. 
dra I. Z. Jakubowskiego oraz recy- 
tacje utworów Mickiewicza i pieśni 
do słów A. Mickiewicza w wykona- 
niu znanych artystów i solistów łódz 
kich, Wystąpi równieź łódzka orkie- 
stra symfoniczna pod dyrekcją J. 
Pawłowskiego. 


289, Nr 303 przy Świętojańskiej 11, 
Nr 333 przy Sienkiewicza 40, Nr 335 
przy Kątnej 37, Nr 369 przy Kiln- 
skiego 168, Nr 378 przy ul. Księży 
Młyn 14, Nr 382 przy Dowbórtzy- 
ków 28, Nr 407 przy Daszyńskiega 
36, Nr 677 przy Armii Czerwonej 69, 
Dom Towarowy Nr 2 przy Pabianic» 
kiej 188, Dom Towarowy Nr 3 przy 
Armii OCzerwonej 54, sklep Nr 73 
przy Armii Czerwonej 13. 

Ponadto w sklepach Nr Nr 18, 21, 
22, 3800 1 73 wprowadzono już pracę 
na dwie zmiany t. zn, sklepy te będą 
otwarte w godzinach 6 — 22. 


przydziałem materiałów 


Bo całą akcję. Nie zn 


Niezależnie jednak od tego, w 
chwili obecnej edia sa robo- 
ty remontowe w 29Ł budy nkach, obej 
mujących 19.602 izb. Trwają nio 
zimy roboty zewnętrzne i wewnęcrz 
ne, przeprowadza się instalacja wo- 
dociągowe i kanalizacyjne, wykony 
wane są reperacje, wymiana podłóg 
itp. Sa to roboty, które przewidzia- 
ne były na rok ubiegły, ale nie zosta 
ły wykonane powodu braku mate 
riałów lub sił roboczych. Jednak kre 
dyty z roku ubieglego nie mzepadlły, 
bowiem zostały one w wysokości 65 
milionów zł zabezpieczone na wykoń 
czenie robót. Na wstępne remonty 
kapitalne w br. przewidziano 500 mi 
lionów zł z wpływów EGM w Łodzi 


+ 


oraz z dotacji Centrali FGM w War 
szawie. 
Wydział Gospodarki Mieszkanio- 


wej w tym roku przejął opiekę nad 
dla domów, 
które beda podejmowały remanty 

własnych funduszów, oraz dla dom- 
ków robotniczych poniżej 8 izb, któ- 
rych wiele jest w naszym miescie: 
Ministerstwo Administracji Publiez 
mej postanowiło przydzielić dodatko 
we materiały budowlane na cen cel. 
Równieź i w tego rodzaju wypad 
kach do podań będzie załaczona opi- 
nia Dzielnicowej Rady. W pierwszej 
połowie marca do Łodzi nadejdą już 


m 
4 


materiały budowiane, przeznaczone 
specjalnie dla remontów w: takich 
domach. 


Pierwsze kraki, jakie poczynił no- 
wy Wydział Gospodarki Mieszkanio- 
wej pozwałcją spodziewać się, że w 
tym roku akcją remontowa, rożwijać 
się będzia bardziej systematycznie, 
niż w roku ubiegłym, kiedy to brak 
było właśnie czynnika, zespałające 
aczy to jednak, 
Że cała odpowiedziclność za akcję re 
montową w naszym mieście snadnie 
wyłącznie na barki nowego wydzia- 


Pomoc żonom alkoholików 
Liga Kobiet uruchomiła Poradnię 


Jak wiadomo, położenie rodzin al- 
koholików bywa zazwyczaj b. cięż- 
kie. Nałpzowey ci przepijają więk 
szą część zarobków, niejednokrotnie 
w ogóle nie daja żonomi pieniędzy na 
utrzymanie domti, maltretują rodzi- 
nę, wynoszą i sprzedają rzeczy m 
domu, demołuja mieszkania itp. 

Toteż uruchomienie takiej poradni 
dla ofiar alkokofizma w Lidze Ko 
biet powitać należy z uznaniem. Pó 
aly te obejmować będą interwencję 
w sprawie wypłacania zasiłków ro- 
dzinnych nie mężowi, a wprost do 
rąk żony. Porady przwne w związku 
z sytuacją rodainną4, pomoc w kiero- 
waniu alkoholików. do Poradni Prze- 
ciwaltohołowej względnie szpitańi, 
roztoczenie opieki nad dziećmi, wyma 


Ofiary 


Pracownicy działu 1 magazynu 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
Piotrkowska 190 składają na siero- 
ty po poległych o wolność i demo- 
krację zł 2,070 


„Pani sklepowa” - okradła sklep spółdzielczy 


Złodziejska para — skazana na więzienie 


Była właścicielka prywatnego skle 
pu, Barbara Tosis, dzięki adpówied 
nim „stosunkom“ objęła stanowisko 
kierowmiczki sklepu PSS przy uficy 
Pabianickiej nw. 208, 

W lipcu ub, roku Stwierdzono w 
tym sklepie mmco w wysokości 98 
tys: zł. W międzyczasie również U= 
rząd Skarbowy przypomnigł Tosikko- 
wej o innych. nalezżnościach, wyni 
kłych z tyu prowadzenia “przez 
nią. własnego ongiś sklepu. 

Tosikowa — od której zażadano 
zwrotu. należności — namówiła swe 
go przyjacieła, inkasenta PSS 
Ryszarda Steca — do Kradzieży u= 
my, zamkasowanej przez niego w 
sklepach spółdzielczych, Pewnego 


dnia — Stec. posiadając przy sobie 
miej 587 złotych, własność PSS, 

iadt z Tosikowa do taksówki i u- 
sa skł Z nią do Poźmania. 

Zdodziejską parę aresztowali w 
Wałbrzychu  funkojonariusze M. O. 
Malwersanci zdążył już roztrwonić 
ponad mition złotych, % 

Ryszard Stec i Barbara Tosik za- 
siedli wczo! raj na ławie oskarżonych. 

Oboje oskarżeni przyznali się do 
winy, przy czym Stec wyjaśnił, że na 
mówiła go do dokońania przestęp- 
stwa pani Barbara Tosik, 

Sąd skazał Steca na 7 jat wiezie- 
nia, zaś Barbarę Tosik na łączną ka 
rę 5 iat więzienia oraz 60,008 grzyw 
ny, 
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"CENTRALA 


zatrudni 


| 


TEKSTYLNA 


1. GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH 
2. INSPEKTORÓW POŻARNICTWA 


(w Ińspektoracie Ochrony Przeciwpożarowej) 


Kandydaci o odpowiednich kwalifikacjach 


rinni 
r 


zgłosić się do Dzialu Kadr C.T, 


Łódź, ul. Piotrkowska 37, front 11 pietro, 


w godzinach od 9-ej do 11-ej, 
WARUNKI DO OMÓWIENIA 


RADDUNNKKZENRKARRZNNZYNKZYRRWNORUZYSKRKKANEYNYNANKZERARZNGGRZNEREPERZNSAWZNOWRZWZZPZARNZNZNENODYSNM 


OENTRALA HANDL, 


PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


Biuro Sprzedaży Wyrobów  Gumowych 


zatrudni od zaraz 


WYKWALIFIKOWANĄ MASZYNISTKĘ 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny B © W. Œ. Bódź, 


ul. Św. Stanisława 2 


131g 


gającymi kontroli lekarskiej i peda- 
gogicznej itp. 

"Przyjęcia źon alkoholików odbywa 
ja się w lokalu Ligi Kobiet, ul. An- 
drzeja Struga I w środę od godz. 18 
— 20-ej ł czwartek od 10 — 12rej., 


łu. Dzielnicowe Rady Narodowe, ja- 
ko czynnik społeczny powiniy. -wyte 
żyć wszystkie swe wysiłki, by remon 
ty w domach łódzkich 
był ły wykonywane sumiennię i w ca 
tości W tym celu nałeżałoby na ra- 
zie ożywić działalność Komitetów Do 
mowych, a następnie Komitetów Bio 
kowych, po ich zorzanizowaniu. Cno 
dzi bowiem o to, aby z jednej stro- 
ny w szerszym, niż w roku ubiegłym 
zakresie wzięli udział w akcji remon 
towej szmi mieszkańcy domów, zaś 


z drugiej strony, aby kontrolowany 
hył stałe postęp robót, dostawa i zu 
życie materiałów itp. Komitety Do- 
mowe winny prowadzić stałe dzien 
niki robót, w których wszystkie te 
szczegóły znalazły by swój wyraz. 

Zespolenie wszystkich wysiłków 
społeczeństwa Łodzi — Wydziału Go 
spodarki Mieszkaniowej,  Dzielnico- 
wych Rad į Komitetów Blokowych— 
pozwoli z pewnościa zabezpieczyć w 
tym roků dla klasy robotniczej na- 
szego miasta większą ilość miesz- 
kañ, niź w roku ubiegłym, wozwoli 
wykorzystać celowo i z pożytkiem 
ogromie sumy przeznaczone na ak- 
cję remontową. 


w tym roku | 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 
Aspołeczny lekarz 


Lokatorzy 


mówił pomocy 


że ob. 


fakt. 


kujemy wyjaśnień. 


rzaną słusznie. 


Autobusy 
Ob. Eugeniusz Patora pisze: 
rukacja bardzo kuleje. Autolntsy 


żamy się na zaziębienie, W lecie 


caprawdę 2 


dane byłoby usprawnienie 


| 
| 
| 


domu przy 
następujący list: 
larmowani około północy wołaniem o ratunek dla ne- 
szej sąsiadki, T0-lemiej staruszki — ob. Róży Milskiej. 
W związku z tym synowa chorej pośpieszyła do miea 
kającego w tym samym domu lekarza, ten jednak od- 


W naszej dzielnicy 
- te wielkie wdogodnienie, — ale i one bar- 
dza często zawodzą, zwłaszeza po południu, Prawdopodobnie MZK wychodzą 
z założenia, że po pracy człowiekowi się juź nie śpieszy i dłatego często 
w tyin czasie kursują tylko dwa autobusy, a my czekamy na mrozie i uars- 
można chodzić 
— 3 wozy po poludniu mogłyby wystarczyć, Teraz jednak pozą: 
komunikacji popołudniowej- 

Prosimy dyrekcję MZK a wyjaśnienia, 


ulicy Kościuszki 39 nadesłań 
stycznia b. r. zostałiśmy zaa- 


a 


„Dnia 7 


(nazwisko mane Redakcji). Wobec te- 


go wezwano Pogotowie, którego lekarz udzielił pierw* 
szej pomucy. Sprawa poszłaby w zapomnienie, gdyby mie 
Róża Milska otrzymała 
dniach od Ubezpieczalni Społecznej żądanie zapłacenia 1600 złotych grzyw- 
ny za nieuzasadnione wezwanie Pogotowia"... * 

Zachawaniem się lekarza, który odmówił udzielenia pomocy, choć mieszka 
w tym samym domu, powinna zainteresować się Izba Lekarska, od której ocze- 


właśnie w tych 


Natomiast grzywna za nieuzasadnione wezwanie Pogotowia została wymie 


na Chojny 


— na (hojmach kom 


po pracy pieszo i wówczas 


|Sladem maszych artykułów 


Ubezpieczalnia wyjaśnia 

W adpowiedzi na list, zamieszczo 
ny w rubryce „Miasto i jego bolącz- 
k — pi. „Zdrowie i Brus beż leka- 
rza" — otrzymaliśmy wyjaśnienie 
od Ubezpieczałni Społecznej w Łoó- 
dzi. 

W ramach przeprowadzanej obe- 
cenie akcji reorganizacji lecznictwa, 
9 Komisariat MO, do którego nale- 
żą wymienione w liście dzielnice 
miasta, wyłączony został z obwodu 
leczniczego półnacnego i przydzielo- 
ny do obwodu trzeciego. Teren tego 
Komisariatu podzielono na trzy re- 
jony lekarskie, w których lekarze 
przyjmu ją przed i po południu, O- 
pisane przez ob. Zofię Kaszews<ą 
zdarzenie nastąpiło w czasie zmiany 


rejonów i tym tłumaczy się niezałą- 
twienie jej we w łaściwej poradni i 
we właściwym czasie, 


Wody mineralne 
w sklepach PSS 


w 32 sklepach PSS — w centrum 
ina peryferiach — ukszały się już 
w sprzedaży rozmaite gatunki mine 


Budziki w PDT 


Punktualność bywa jeszcze dość 
rzadkim zjawiskiem. Znakomicie ułat 
wia ja.. dobry budzik! 

Estetyczne i trwałe zegarki -= bu- 
dziki nabyć można w Powszechnych 
Domach Towarowych po niewysokiej 
cenie 2,760 zł, 


Nasi korespondenci fabryczni piszą l 


Ożywiona działalność 


klubu racjonalizatorów 
W ostatnim czasie do komisji ra= 


cjonalizatorskiej przy naszych zakła 
dach PZPB i W Nr 22 wpłyneły 3 
nowe wnioski ulepszeń. Z tego dwa 
ob. Bolesława Kańskiego, brygadie- 
ra-mortera. Pierwszy z nich doty- 
czy cylindrycznego nawijania przę- 
dzy na sanwopizaśnicach  osnowo- 
wych (dawniej stożkowe nawijanie). 

Przez zastosowanie tego projektu 
możemy uzyskać poważne oszezedno 
ści, które wyrażać się będą w zmniej 
szemiu postojów na obciągania, a tym 
samym przyniosą zmaczny wzrost 
produkcji i oszczędność na cewkach. 

Drugi projekt ob. Kańskiego, to 
ulepszenie łączenia cylindrów wycią 
gowych na skręcarkach. Stosuje on 
zmianę czopów brązowych kwadrato 
wych, bardzo niewygodnych <dó opo- 
rowamia, na żelazne cylindryczne z 
gwintem. 

To ulepszenie glikwiduje częste - i 
długie postóje, wynikające z tamo- 


„ści 


wania się czopów bri azowy, ćh, mniej 
odpornych na zginanie od zelaza. 

Trzeci projekt złożyli tow. tow. 
Marią Czechowska, Karol Majer i 
Bolesław SOMA Prajekfują oni 
zastąpienie używania wielkich Ho- 
par m przy wykładaniu wóz- 
ków transportowych przez speciał- 
ną drabinkę. 

Jak z tego widać, kiub racjonaliea ; 
torów przy PZPB i W Nr 22 przeja- 
wia w joną działalność mimo tru- 
jakie odczuwa z powodu bra 
snego lokalu. 

J. Janicki 
korespondent z PZPR £ W Nr 22. 


Udany kurs 


dla mężów zaufania 
W tych dniach w pięknie udeko- 
rowanej świetlicy na oddziale II Bia 
ła, PZPB Ruda Pab, odbyło się nro- 
czyste zakończenie kursu dla mężów 
zaufania oraz rozdanie Świadectw i 
nagród książkowych 10 absolwentom. 
Na uroczystość przybyli przedsta- 


Kalendarze będą! 


W ostatnim czasie w sklepach x 


twa, nie wystarczyły ną pokrycie za- 


materiałami piśmiennymi nie można | potrzebowania. 


było dostać kalendarzy na bieżący | 


rok. — 

Jak się okazuje, kalendarze, wy- 
drukowane dotychczas przez „Książ- 
kę i Wiedzę“ oraz inne wydawnie- 


Dnia 30, I. 1950 r. po długo trwałej chorobie przeżywszy lat 53 


rmarła 


Tow. MARIA FIBAK 


zasłużona działaczka podziemnej PPR, 
czonej Partii Robotniczej. 


w Zmarłej tracimy oddanego członka Partii, Matkę - bohater- 


kę, której troje dzieci bestialsko 


czynny ndział w akcjach bojowych Gwardii Ludowej, 


o Polskę Ludową 


Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy ul. Żeligowskiego 16 
w dniu 2 lutego br. e godz. 14-ej, 


TOWARZYSZE PARTYJNI, 


zatrudnią natychmiast: 


a 


4, 
5, 
6 


1. Kierowników Planowa nia 

2. Kierowników Farbiars kich 
Szefera z długoletnią praktyką 
Elektrotechników 

Mechaników na maszyny szwałnicze 
, Dziewiarzy na maszyny O5DOWOWA, 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 


; 

Obecnie zajęła się tym Centrala | 
Przemysłu Papier niczego. W przygo- 

towaniu znajduje się duży nakład | 
kalendarzy ściennych i biurowych, 
Już wkrótce ukażą się one w sprze- 

daży w większych ilościach, (sw) ' ! 


t 


członek Polskiej Zjedno- H| 


zamordowali gestapowcy za 


w walce 


(ZONKAGDRZUBURARANNOKUZEAWODEOBNNRDNONACZABOSZKSDPZARORZYRAKOREOSOWNNENNN$ 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 
Łódź, Krzemieniecka 


2 


fe 


| 


wiciele ORZZ i. zaproszeni goście. 


Kurs ten'epotkał się ze szczegól- 


nym zrozumieniem ze strony uczest- 
ników, a najlepszym tego dowodem 
były wyniki ich pracy, wyrażające 
się dużą iłością bardzo dobrych i do 
brych ocen. 

Zakończenie kursu i pomyślne re- 
zultaty powinny pobudzić inne zakla= 
dy na terenie naszego miasta do orga 
nizowania podobnych kursów, 

Z. Sawicka. 


Zakończenie kursu 


dla radców zakładów 


i mężów zaufania 
Staraniem Związku Zawodowego 
Pracowników Handlowych i Biuro- 
wych w Łodzi zorganizowany został 
kurs dla radców zakładowych i mę 
żów zaufania, W fych dniach w 
świetlicy Textil-Importu odbyła się 
uroczystość zakończenia: kursu. 38-u 
absolwentów otrzymało zaświadcze 
nia ukoficzenia kursu, 
JODDODODDDDODDODODADDAODE 


Zb. Drzewiecki 
koncertuje w Filharmonii 


W XX koncercie symfonięznym 
| Państwowej Filharmonii (piątek, 
lutego br., godz. 19.30) wystąpi czo- 
łowy pianista polski Zbigniew Drze- 
wiecki, który wykona Leszela 
Koncert fortepianowy 1 Paderewskie 
go — „Fantazje polską", Dyr ryguje 
Roman Mackiewicz. W progranie po 
nadto: Haydna — Symfonia D-dur 
(„Zegarowa”*) oraz Mussotgzkiego 
— „Noc na Łysej Górze” 

Bilety w cenie od zł 50 do 400 — 
sprzedaje kasa Filharmonii w godz. 
10—13, w dzień koncertu ponadto w 
| godz. 17 — 19.30. 


|SUNRUDRKKNUNUWEWSZNSENZUNNUWANNUNSKNE 
P. P. Film Polski, 
Łódzkie Zakłady Kinotechniczne 

Łódź, ul. M. Nowotki Nr, 41 
zaangażują natychmiast: 

1 TORARZY 

2. FREZERÓW 

3 ŚLUSARZY 

t. KONSTRUKTORÓW 

5, KONSTRUKTORÓW NA 

PRZYRZĄDY I WYKROJNIKI 
5. KALKULATORÓW DO PLA- 

NOWANIA TECHNICZNEGO 
1. TECHNIKÓW MECHANIKÓW 

GLURNKZEKRAWNACJYNJZARESREKUWENZNENUGHNU 
BANK ROLNY W ŁODZI, 
ul. Piotrkowska 57 

poszukuje 
WYRWALIFIKOWANYCH 
KSIĘGOWYCH 
í PLANISTÓW, 

Reflektanci winni zgłaszać się 
z podaniem i życiorysem do Wy- | 
działu nalnego, 126g 

OLLO 


o 
bo 


ralnych wód leczniczych. Wydawa= 
ne one będą bezpłatnie ubezpieczo- 
nym na recepty lekarzy Ubezpieczal 
ni Społecznej. Spisy wód i adresy 
sklepów znajdują się u Każdego leka 


rzą, 
Apteka 
przy ul. Piotrkowskiej 113 
czynna bez przerwy 
obiadowej 
Przy ul. Piotrkowskiej 113 mieściła 
sie apteka, która dotychczas znajdo 
wata sie pod opieką miejskiego Wy- 
działu Zdrowia. Obecnie przejął za 
rząd apteką „Centrosan*. Jest ona 
ay SETEN maku gi Aż: 
z m). 


Ceny nabiału, 
warzyw i owoców 
Ożywiony ruch na rynkach 


pomimo mrozu 
Pomirno dość dotkliwego mrozu w 
dniu wczorajszym na rynkach łódz 
kich panował ożywiony ruch. Podaż 
nabiału, warzyw i owoców była zma 
czna, zapobiegliiwe gósposie nie miá- 


iy trudności z dokonywaniemm zaku- 


pów. 

Ceny kształtowały się następują 
co: kilogram masła — 720 z}, sera 
— 240 zł, kilogram jabłek od 60 do 
150 zł., pęczek włoszczyzny — 30 zł. 


Odczyt 


W Ośrodku Propagandy Sztuki w 
Parku Sienkiewicza odbędzie się w 
piatek, dnia 3 lutego br. o rodz, 
19-ej odczyt dra Witolda Łukaszewi- 
cza pt. „Stanisław Worcell na tle 
epoki“, (75-lecie śmierci). Wstep bez 
płatny. 


. - «a. a a > 
Wyniki zbiórki ulicznej 
Polski Czerwony Krzyż Okręg 
Łódzki (Piotrkowska 236) zawiada- 
mia. że w okresie „I Tygodnia Zdro 
wia“ uzyskał zæ zbiórki ulicznej 
kwotę 782.188 zł, za co składa po- 


dziękowanie Społeczaństwu Łódze 
kiemt. 


PODZIĘKOWANIE 

Komitet Rodzicielski Szkoły Pod- 
stawowej Nr 56 w imieniu Rady Pe- 
dagoyicznej, młodzieży szkolnej oraz 
wszystkich rodziców składa najser- 
deczniejsze pödriekowanié CHPS 
Hurtowni Nr § przy* ul. Limanow- 
skiego 166 za  obdarowanie naszej 
szkoły prześlicznym aparatem radio- 
wym z okazji rocznicy urodzin Gene: 
ralissimusa J, Stalina. 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu: 
jace apteki: 

Daszyński iego 19 — Bojarski, Wół 
czańska 37 — Cymer, Piotrkowska 
Apteka Społeczna mr 51, 
Zgierska 146 —. Niewiarówska, No- 
wotki 12 — Pawlukiewicz, Brzeziń- 
ską 56 — Trawkowska, Dabrowska 
24b — UWnieszkowski. 


OICHOIOUSIOLOIGI 
Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Spożywczymi 

zaangażuje natychmiast 

TECHNIKA BUDOWLANEGO 
OTAZ 
Kierownika inwestycfh 
Uposażenie dobre. Podania na 


leży składać: Łódź, uL Piotrkow 
ika Nr, 113, parter, 1 wejście. 


325 (ce 


= Ten 


x 
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Nr m 


q 


Co pisała prasa łódzka 2 lutego 1930 r. 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W WIEDNIU. 

Podobnie jak w Hamburgu — bezro 
botni miasta Wiednia urządzili ol- 
brzymią manifestację, domagając się 
pracy i chleba. Policja interweniowa 
ła kilkakrotnie. Do najsilniejszych 
dj doszła na placu przed Voliv-kir 
che. 


ŻYWE DZIECKO - KOLOS 
W Muzeum osobliwości w Łodzi 
jest do oglądania żywe. dziecko-ko- 
los.  Dziesięcioletni brzdąc waży 
250 funtów. 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni, 

Dziś o godz. 1915 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica“, 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19 „Przełom, 
— sztuka w 4 aktach Borysa Ławre- 
niewa, z udziałem całego zespolu. 

Inscenizacją i reżyseria — Karol 
Adwentowicz, scenografia — Zeno- 
biusz Strzelecki, 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 1230) 

Dziś teatr nieczynny. 

Zespół na występach w Warsza- 
wie, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 

Ozwartes, 2 lutego o godz. 19.15 
„Królowa przedmieścia”. Udział bie- 
tze caly zespół artystyczny, Chór — 
baleg — orkiestra, 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
lẹ i święta kasa teatru czynna od 
godz, 11. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

Czwartek, 2 lutego 1950 r. Godzi 
na 12. Widowisko otwarte pt. „Hi- 
storia cała o niebieskich migdałach" 


8.00 Dziennik poranny; 8.25 Mazyka 
rozrywkowa; 9.00 Muzyka organo- 
wa; 930 Muzyka poważna; 10.00 
Avdycja Nterzcka; 1910 (K) Chwila 
muzyki; 10.15 Kpncert rozrywkowy; 
11.00 Recenzja lub felieton; 11.10 
(Ł) Program lokalny na dziś; 11.12 
Muzyka; 11.20 (Ł) Komunikaty; 
11.22 (L) Arie i pieśni Wł. Żeleńskie 
go: 11.42 (£) „Budujemy również w 
zimie”; 11.57 Sygnał czasu; 12.04 
Dziennik południowy; 12.15 Koncert; 
13.00 Pogadanka aktualno - nauko- 
wa; 1315 „Niedziela na wsi“; 14.40 
„UW naszych twórców“; 14.10 Kon- 
cert. Polskiej Kapeli Ludowej: 14,40 
„Pod Alpami" — fragment listów 
F. Slowackiego; 15,00 Kwadrans pio 
seneki 15.15 Audycja słowno-mozycz 
ra dla świetlic dziecięcych; 16.00 
Dziennik popoiuaniowy: 16,20 „Muzy- 
ka popularna; 16.50 „Klęska Niem- 
ców pod Stalingradem"; 17.00 Kon- 
vert rozrywkowy; 18:00 (Ł) „Bryga 
da szlilierza Kerhsna* — słuchowi- 
sko; 19.00 Viteslav Novak H Kwar- 
tet smyczkowy; 19.32 Audycja roz- 
rywkowa; 20,00 Dziennik wieczorny; 
2040 (E) Muzyka taneczna; 22.13 
(Ł) Program lokalny na jutro; 22,15 
Chwila muzyki: 22.20 Koncert muzy 
ki ludowej. Transmisja dla CZECHO 
SŁOWACJI, 23.00 Ostatnie wiado- 
mości: 23.10 Program na dzień na- 
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RUCHY WCLNOŚCIOWE W 

HISZPANII. j 
W związku z ustąpieniem Primo de 
Rivery w miastach hiszpańskich od- 
bywają się nadal wielkie demonstra- 
cje republikańskie. Portrety byłego 
dyktatora i króla palone są na sto- 
sach publicznych. Nowy rząd musiał 
znieść dekret ograniczający prawa 
wolności obywatelskiej. Szereg wy- 
gnanych przez Primo de Riverę 050- 

bistości powraca już do kraju. 


„REWIZOR”* GOGOLA-ZMAR- 
TWYCHWSTAŁ 

Niejaki Józef Ferster został aresz- 
towany w chwili, gdy dokonywał in 
spekcji jednego z urzędów państwo- 
wych, Ferste- „trudnił” się od kilku lat 
sizytowaniem urzędów zakładów pań 
stwowych, w których przeprowadzał 
„inspekcję” z ramienia ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Ferster naciąg 
nął cały szereg wojewodów, naczelni 
ków, dyrektorów na wysokie łapów- 
ki, 


HALLO, TU RADIQ — ŁÓDŹ 

W dniu 2 lutego 1930 roku — po raz 
pierwszy zabrzmiały w eterze słowa 
Hallo, hallo, tu Polskie Radio — 
Łódź, Audycja została nadana o go- 
dzinie 11.50 I trwała do godziny 1-ej 
w południe. © godz. 8 wieczorem na- 
dawano transmisję koncertu z War- 

szawy. - 

PIŁKA NOŻNA NA ŚNIEG 
Turyści — Zjednoczone 9:1. Zawo- 


dy zastały rozegrane w głębokim 
śniegu, 

CO GRAJĄ W KINACH 
Casino — „Kobieta z bruku” — 


Capitol — „Kraj bez kobiet". Luna — 
„Czterech diabłów”, 
„Przecććlubny grzech“ lip. 


Palace — 


ARDIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Dzieci z jednego podwórka" godz. 
14, 16, 18, 20, poranek godz, 11. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb“ — film produkcji polskiej — 
godz. 15, 17, 19, 21, poranek godz. 
11.30. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pieśń 
tajgi" — godz. 15, 17.80, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 5“ godz, 11, 12, 18, 
16, 17, 18, 19, 20, 2 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie" — godz. 14, 
16, 18, 20 — poranek gods. 10, 13. 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogatuna- 
rzeczona — godz. 
ranek godz. 11. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarcj 
Żieb* — godz, 15, 17, 19, 21 — po 
ranck godz. 12, 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 78) 
„Sumienie” — godz. 16, 18, 20 - 
poranek godz. 11. - 

RÓBOTNIK (Kilińskiego 197) „Męż. 
czyźni w jej życiu“ — godz. 14, 
16; 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wschod- 
nie zaloty* — godz. 16, 18, 20 — 
poranek godz. 11. 

REKORD (Rzgowska 2) „Złoty klu- 
czyk* dla młodz. godz. 14. „Klęska 
szpiega“ — godz. 16, 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa“ — godz. 14, 16, 1%, 20. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli- 


cy" — godz. 16, 18, 20. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Świat 
się śmieje” — godz. 14.30, 16.50, 


18.30, 20.80. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- 
nik z Nctre-Dame'* — godz, 15.80, 
16, 18, 20.30 — poranek godz. 11, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis* 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.50 — 
poranek godz. 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- 
ci Żleb godz. 14.30, 16.30, 
18,30, 20,30 — poranek godz. il. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci Żleb” — godz. 14, 16, 18, 
20 — poranek godz. 11, 


Baba 


|miast utworzona zostanie 
| sta, oparta o działalność tamtejszego 
| LZS, Ośrodek ten spopuiaryznja wśród 


16, 18,20 — po | 


{i Ogniska 


ZE SPORTU 


Co nam przyniesie rok 1950 na wsi? 


2000 nowych Zespolów Ludowyc 


i 1i baz specjalnych dyscyplin sportowych 


Główna 


Rada Sportu Wiejskiego przy Zarządzie Głównym ZSR, 
opierając się na uchwale Biura Politycznego KO PZPR, 
opracowała plan pracy na rok 1950, 


który zmierza do dalszego upo- 


wszechnienia kultury fizycznej i sportu wśród najszerszych mas młodzieży, 


Podstawowym zadaniem, jakie sta- 
wia sobie na 1950 rok Główna Rada 
Sportu Wiejskiego, jest przede wszyst 
kim dalsza rozbudowa sieci Ludowych 
Zespołów Sportowych oraz zwiększenie 
liczby członków LZS, W bieżącym TO- 
ku plan przewiduje zorganizowanie w 
całym kraju 2000 
nowych Ludowych 
zespołów Sporto- 
wych z czego: 1000 
w Państwowych 

Gospodarstwsch 
Rolnych oraz 300 
w spółdzielniach 
produkcyjnych. Do 
końca bieżącego 
roku czynnych więc 
będzie na wsi prze 
szło 5000 Lmdo- 
wych Zespołów 
zrzeszających 350.009 


Sportowych, 
młodzieży wiejskiej, 


Do programu zajęć LZS wprowadzo- 
ne będą, w większym, niż dotychczas 
zakresie, takie formy imprez i gier 
sportowych, które najbardziej przyczy 
niają się do popularyzacji wychowania 
fizycznego i sportu nie tylko wśród 
młodzieży, lecz również wśród ogółu 
ludności wiejskiej, 

W tym też celn w bieżącym roku 
utworzone będą w całym kraju specjal 
ne bazy dla poszczególnych dyscyplin 
sportawych. W pow. cieszyńskim np. 
w oparciu o czołowy LZS Barania p9- 
wstanie bazą narciarska, która obej. 
mie swoim zasięgiem 15 gromad gór- 
skich 1 podgórskich, W Pucku Āato- 
baza mor- 


młodzieży wiejskiej pływanie, kaja- 
karstwo, wioślarstwo i żeglarstwo, 0- 
prócz kajakarstwa górskiego, które 
prowadzone będzie przez bazę w 
Szczawnicy, w oparciu ọ miejscowy 
LZS, 

Bazy lekkoatletyczne zorganizowane 
zostaną: w Przemyślu — w oparciu © 
ośrodek szkoleniowy GRSW, w War. 
szawia — w oparcin o LZS w Jelon- 
kach oraz w Krakowie — w oparciu 
o LZS Puszcza. Ponadto w Warszawie 
i Imielinie powstanie baza motorowa, 
zaś w; Imielinie i Bydgoszczy baza 
zapaśnicza. Niezależnia od tego, w 
poszczególnych województwach utwo- 
rzone będą 23 ośrodki narciarskie, ma 


jąc ma celi upowszechnienia wd gałęzi 
sportu. < 
W tym roku członkowie Ludowych 


zespołów Sportowych wezmą liczniej- 
szy, niż dotychczas, ndział w 12 ma- 
sowych imprezach sportowych. Oprócz 
ogólnopolskich mistrzostw wsi, proje- 


224 . 
Dziś otwarcie 
mistrzostw szkolnych 

w siatkówce i koszykówce 

Dziś, 2 Intego, o godzinie 16, w sa 
odbędzie się uroczyste 
otwarcie mistrzostw w siatkówce i ko- 
szykówce łódzkich szkół średnich, Pro 
gram zawodów jest następujący: 

Godz. 16 — defilada zawodniczek t 
zawodników. 

Godz, 16,10 
młodzieżowego. 

16,15 — otwarcie mistrzostw i oko- 
Jieznościowa przemówienie kuratora 0- 
kręgu łódzkiego ob. Beniowa, 

Godz. 1625 — przemówienie przed 
stawiciela MKS i ZMP kol. Wojtsow 
skiego, 

Godz. 16,50 — siatkówka żeńska: 
XI Gimn, — Liceum Pedagogiczne, 

Godz. 17 — siatkówka reprezent. 
szkół sieradzkich — XI Gimn, 


— odśpiewanie hymnu 


ktuje się zorganizowanie w tym roku 
raidów: narciarskiego, konnego, Kolar 
skiego i motorowego, 


Dla zapewnienia czołowym zawodni 
kom wiejskim warunków do stałego 
podnoszenia sprawności fizycznej, w 
ciągu bieżącego roku organizowane bę 
dą obozy kondycyjna dlia; lekkoatle 
tów, narciarzy, zapaśników ł piłkarzy 
ręcznych, 


Plan pracy na 1950 rok przewiduje 
poza tym szeroko zakrojoną szkolenie 
kadr. Na kursąch ma być przeszkolo- 


'ne około 1.700 osób, w tym 1,370 dzia 


łaczy społecznych. 


Praca Głównej Rady Sportu Wiel- 
skięgo w tym roku będzie zmierzać 
ponadto do taktywnienią i usprawnie 
nia działalności gminnych, powiato- 
wych i wojewódzkich rad sportu wiej 
skiego, a przede wszystkim do zorga- 
nizowania życia sportowego w tych 
gromadach, w których powstają spół- 
dzielnie produkcyjne, 


Z ostatniej chroili 


Trzecie zwycięstwo 


bokserów polskich w Szwecji 

.Bztokhokm (PAP). Ostatnie spotka 
nie reprezentacji pięściarskiej pol- 
skich Związków Zawodowych w 
Szwecji odbyło się w Eskilstuna, 
Mecz zakończył się wysokim xwycię 
stwem Polaków 12:4. 

Wyniki walk: w musej — Rargier 
przegrał nieznacznie na punkty z 
Burzstrocmem; w koguciej Grzy- 
wocz wygrał w. o. z powodu nedwa- 
gi przeciwnika, a w walce towarzy- 
skiej wypunktował wysoko Benia- 
minsona. W piórkowej — Bazarnik 
wypunktował Sjoeberga; w lekkiej 
— Sadowski zwyciężył wysoko na 
punkty Larssona; w półśredniej — 
Chychła zwyciężył wysoko na pun- 
kty Stenberga; w średniej — Nowa- 
ra wypunktował Gustatsona; w pól- 
ciężkiej — Grzelak wygrał na pu- 
kty z Bergqnistem; w ciężkiej — 
gs Nik przegrał z Nordlną przez t. 
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Kack szachowy 


redagują: K. Wróblewski i 5. Furs 


Z międzynarodowego turnieju w Bukareszcie 
Przy partii Flondor (Rumunia) i Florian (Węgry) 


6dzki Okręgowy Związek Sza. 

chowy składa tą drogą serdē- 
czne podziękowanie Redakcji „Głosu 
Robotniczego" i dyr. WUKE A, —:0- 
nasowi za umożliwienie wprowadzenia 
w tym tak poczytnym piśmie kącika 
szachowego, który będzie 1qkazywał 
sią dwa razy na tydzień we wtorki i 
czwartki. Gra w szachy jest rozrywką 
kulturalną o wielkich walorach peda- 
gogicznych, Jest to szkoła logiki i fan 
tazji, opartej na ścisłym wyliczeniu, 


Kształci pamięć, rozwija na równi z | 


innymi gałęziami sportu charakter za- 


wodnika, uczy go przezwyciężać trud 


ności i cierpliwie znosić niepowodze- 
nia. Te walory szachów spowodowały, 
że zostały one zaliczone przez GUKP 
do jednej z dyscyplin sportowych. 
Rozpoczął się nawy rozdział w żŻy- 
ciu szachów polskich, oparty 1a umie- 
jętnym rozplanowaniń działalności í 
popierany przez Państwo. W krajach de 
mokracji ludowej doceniana jest donio 
słarola szachów jako czynnika wycho 
wawczego, Kącik nass będzie miał za 


Dziś tylko piłka ręczna 


Na marginesie dzisiejszych imprez sportowych 


Dzistejszy dzień upłynie pod zna- 
kiem zawodów piłki ręcznej, Koszy- 
karze kończą zmagania o mistrzostwo 
klasy A. W sali Ogniska o godz, 10 
gra Kolejarz ze Związkowcem, o gO- 
dzinie 11 zmierzy się Bawełna ze Spój 
nią I B i wreszcie o godz. 12 Widzew 
spotka się z Chemią. 


O godz, 16 na sali Ogniska przy ul, 
Traugutta rozpoczyna się turniej mi- 
strzowski łódzkich szkół średnich w 
siatkówce i koszykówce drużyn ŻeŃ- 
skich i męskich. Protektorat nad tur 
niejem objął kurator mgr, Seniow, 
W turnieju bierze udział około 40 
zespołów, W siatkówce męskiej 17, w 
żeńskiej 10, w koszykówee męskiej 12 
oraz w żeńskiej jedynie dwie, W 
siatkówce żeńskiej dziś spotką się 
Gimn. XI z Liceum Pedagogicznym, 
a w męskiej odbędzie się towarzyski 
mecz reprezentacji szkolnej z Siera- 
dza z Gimn, ZI Mecz ten bądzie re- 
wnuiżem za przegrans spotkania w ro 
ku ubiegłym przez uczniów łódzkich, 
O mistrzostwo spotka się II Gimn, z 
IV TPD. W koszykówce I Gimn, ro- 
zegrą zawody z XIX Gimn, 


Godz. 18 — II Gimn, TPD — IV| w szóstym rzucie zawodów kóf spor 


Gimn, TPD. 
Godz. 18 — koszykówka męska: 
I Gimn, — XIX Gimn, 


| kówki żeńskiej i męskiej 


towych rozegrane zostaną mecze siat 
na dwóch 


widziane jest rozegranie 13 spotkań, 
w tym drużyn żeńskich, 


W sali Spójni grają: OSP koło 93 
— Strzelczyk I, PMT koło 90 
PST, Zarząd Miejski I — Czytelnik 
koło 94, Technozbyt — Skóra I, Fil- 
owiec — Społem koło 88 II, Gimn. 
Dziewiarskie I — Famatka, Straż Po 
żarna III — Społem koło 88 I, Tech- 
nozbyt II — ZWS I, Przemysł Miej 
scowy — Fabryka Zegarów, Gimn, 
PZPW I — PWPW IL, PMZ Wytw, 
67 — PZPB Ruda, siatkówka żeńska: 
Zarząd Miejski — ZWS, Centrala Tek 
stylna — Gimn. Papiernicze. 


W sali szkolnej przy nl, Sterlinga 
24: Urząd Wojew. Il — Centrala Tek 


Miejski H Urząd Wojew. I — Pocz 
ta 2, Książka i Wiedza Gimn. 
Gumowe Il, MZK — Centrala Tekstyl 
na VI, Centrala Tekstylna VI — Fil 
mowiec II, Gimn, PZPW II — PSS 
koło 89, ŁZWANNA 24 — PZPB Nr 
8, Społem 87 Ubezpieczalnia, 
Straż Pożarną — Z Odzieżowe, Szk. 
Podst. TPD Nr 4 — Skóra I, siatków 


ka Żeńska: Technozbyt — Społem ko- 
ło 88, Społem koło 87 — Zarząd Miej 
ski IT, 

W zawodach bokserskich o drużyna 


— 


zadanie spopularyzowanie tej „królew 
skiej gry", zaprowadzenie jej do świe 
tlic, jako miłej rozrywki. Urmasowie- 
nie sportu szachowego jost pierwszym 
i naczelnym zadaniem władz naszego 
Okręgu. Musimy i tm wziąć wzór ze 
Związku Radzieckiego, gdzie idea gry 
szachowej, jej umasowienie i poziom 
są niedoścignionym wzorem dla in- 
nych, Mamy nadzieję, że cele gry w 
szachy znajdą pełns zrozumienie i po 
parcie w świetlicach fabrycznych, dla 
których głównie ten kącik jest prze- 
ziiaczony, 

Przedstawicielem Polskiego Związku 
Szachowego na woj. łódzkie jest Łódz 
ki Okręgowy Związek Szachowy, któ- 
rego siedziba znajduje się w gmachu 
WUKF przy ul, Marii Qurie.Skłodow- 
skiej 28, Sekretariat Związku czynny 
jest codziennie w godz, od 17 do 19. 


* 
me * 


Dnia 18. 12, 1949 r. rozpoczął się 
w Moskwie międzynarodowy turniej 
sząchowy 0 Mistrzostwo Świata Pań. 
Udział wzięło 16 szachistek x 12 
państw, Po miesięcznych zmaganiąch 
turniej, jak było do przewidzenia, za- 
kończył się zwycięstwem szachistek 
radzieckich, która potwierdziły tym 5a 
mym, że przedstawicielki płci pięknej 
ZSRR sę również, jak ich koledzy, 
klasą przodującę w świecie, Mistrzy- 
nią świata została Rudenko (ZSR), 
uzyskując 115 punktów x 15 możli- 
wych. Drugie miejscę oraz zaszczytny 
tytuł wicemistrzyni świata, zdobyła 
Rubcowa (ZSRR) 10,5 pkt, Dalsze 
miejsca zajęły w kolejności: 3—4 
Biłowa i Bysowa po 10 pkt. 


Mistrzyni Polski dr Hermanowa za- 
wiodła zupełnia (zajeła 16 miejsce). 
Nie znamy przyczyn porażki naszej 
rbprezentantki, ale przypiuszczamy, że 
w grę wchodziła zbytnia nerwowość i 
zmiana systemu gry, Faxtem jest, że 
poziom partii naszej mistrzyni odhie. 
gał od poziomu, jaki zaobserwowaliś- 
my u niej podczas ostatnich mi- 
strzostw m. Łodzi, . 


m 
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Wśród barwnego tłumu Mac Ferney spos 
dego nosiciela wody z pasiastym workiem. 
„Widziałem tego człowieka w więzieniu” — przypomniał sobie 
Mac Ferney — Tylko wówczas siedział za ogrodzeniem na ziemi 
| miał na czole czarne paski pariasa. A teraz jest nosicielem wody“. 
„Czy Hindusi tak latwo zmieniają kastę? — myślał Mac Fer 
ney — A może on jest innej wiary?" j 
W hinduskim Panteonie jest wiecej, niż stu bogów. Oprócz 
zasadniczej trójcy — Sziwa, Brahma í Wisznu — jest jeszcze sta- 
rodawny bóg Indra, jest ponury, podziemny bóg Jama, hinduski 
Pluton. Jest małżonka groźnego Sziwy — tysiącoręka ciemna Kali 
czyń Durgi, hinduska Junona. Jest bóg lebiody, lotosu, Jatającej 
myszy, Jest bóg Małpa, bóg Zmija i bóg — Orzeł, są tysiące sekt 
i wolnych wierzeń, ,. 1żainowie”, „wędrujący żebracy' „ wolni mnisi, 
„otoczeni powietrzem” i filozofowie kontemplacyjni —  jogowie, 
„odziani w popiół. 
— Jakiej jesteś wiary? — zapytał pewnego razu Mac Ferney 
nosiciela wody: i 
=- Kło widzial siódme oblicze boga Sziwy? — odpowiedział 


wymijająco Hindus, — Przed kim została odsłonięta tajemna praw- 
da Weddy? Prawa ręka bogini Dur nie wie, co czyni lewa, a bogini 
mą tysiące prawych i tysiące lewych rąk... 

Nosiciel wody był chudy, nie wysoki, © zapadłych policzkach, 
na których widać było ślady ospy. Kręcił się bezustannie w pobliżu 
namiotów oficerskich. 

Wkrótce transport kapitana Bedforda zawrócił na północno 
zachód. Zaczeły się ukazywać świeże zgliszcza, a gromady wałę 
sających sie psów wyły wokół resztek spalonych wsl, ; 

Po bokach drogi widziała Jenny słupy z poprzecznymi belka- 
mi na których były zawieszone jakieś dziwne worki. 

Hindusi patrzyli ze strachem na te worki i odwracali głowy. 

— Neil—sah:b! — szeptali. 

Pewnego razu. wpatrzywszy się uważnie w wąski, czarny 
przedmiot zawieszony na poprzeczce, Jenny z przerażeniem zrozu* 
miała, że jest to szczerniały i wyschnięty trup wisielca. 

Wzdłuż środkowego odcinka Gangesu przeszła karna ekspe 
dycja dowódcy brygady. generała Neila, którego nawet Anglicy nar 
zywali „strasznym Neilem”. 

Neil stłumił powstanie w Benares. Szubienicami usiął cały 
prawy brzeg rzeki i drogę. wiodącą w dół Gangesu. Przemarsz 
generała znaczyły resztki spalonych domów, opuszczone wsie i po 
Spiesznie stawiane słupy z poprzeczkami, na których gdzieniegdzie 
kołysały się jeszcze na wietrze wykosziawiore, zmasakrowane trupy. 

Im dalej szli, tym bardziej pustynne stawały się drogi, bezlud: 
ne były wsie. Tylko w lasach roito sie od ludzi, W nocy widzieli za 


górami ognie dużych obozowisk. 

Powstańcy byli blisko. 

Nocą oświetlano drogę pochodniami, Okolice były wyżynne. 

Przecięli już łańcuch wysokich, ogołaconych wzgórz. Nadszedł 
chłód. Niosący lektykę chronili się przed zimnym podmuchem noc 
nego wiatru, zawijając głowy w czarne, wełniane koce, 

Nieraz Jenny ogarniał strach. Gdy w nocy wyglądała z namiotu, 
wydawało się jej, że po drodze błądzą czarne, otułone aż po głowę 
widma. 

Wkrótce niebo zaróżowiło się odblaskami niedalekich pożarów: 
gdzieś blisko paliły się wsie. Nocami słyszałb się strzały kara- 


, binowe. 


— Teraz już niedługo — radował się zgryźliwy Blend. — Wkrótce 

będziemy pod Delhi, Wówczas przemówi.moja „czarna żabka”. 

Tak porucznik nazywał największy w'swojej baterii możdzierz, 
Możdzierz był rzeczywiście podobny do żabki, opartej na tylnych 
łapach; krótka. na wysokich kołach osadzona armata podnosila ku 
niebu, jak żaba rozdziawiony pyszczek, swoją czarną, szeroką lufę. 

Do Aliguru zostały jeszcze dwa, trzy marsze. 

„Jeszcze dzień lub dwa. i zobaczę ojca" — myślała Jenny. 

Przed nimi płynęła niewielka, płytka rzeczka, przez którą na 
leżało się przeprawić. Kapitan ogladał mapę, miejsce równinne. 
Rzekę można przejść w bród. Przeszkód żadnych na drodze nie 


stwierdzono. A wielkie osiedle hinduskie zaznaczone na mapie? 
Zwiadowcy wysłani naprzód z podjazdem nie znaleźli tam ant 
iednego człowieka, (d.. c. n.) 


